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B o h a t e r  §k  i ej  K o r e i
Podpisanie umowy o udzieleniu przez Polskę pomocy 

Koreańskiej Republice Ludowo - Demokratycznej 
w odbudowie jej gospodarki narodowej

(f) W ostatnich dniach ba
wiła w Polsce rządowa dele
gacja Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej z m i
nistrem Handlu Li Dzu-jen na 
czele.

W wyniku rozmów, które to
czyły się w atmosferze serdecz
ności i pełnego zrozumienia 
wagi dalszego umocnienia 
przyjaznych stosunków między 
Polską Rzeczpospolitą Ludo
wą a Koreańską Republiką 
Ludowo-Demokratyczną, podpi
sano w dniu 11 listopada br. 
umowę o udzieleniu przez Pol
ską Rzeczpospolitą Ludową 
pomocy Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej w od
budowie jej gospodarki naro
dowej.

Umową objęta jest nieod
płatna dostawa obrabiarek, 
wyrobów walcowanych, taboru 
kolejowego i innych towarów 
z Polski do Koreańskiej Repu
bliki Ludowo - Demokratycznej 
w latach 1953/54.

Umowa przewiduje również 
udzielenie przez Polskę nieod

płatnej materialnej i technicz
nej pomocy w budowie i odbu
dowie zakładów przemysło
wych, kopalń, jak również w 
projektowaniu odbudowy miast 
w Koreańskiej Republice Ludo
wo-Demokratycznej.

Pomoc Polski w odbudowie 
barbarzyńsko zniszczonej przez 
najeźdźców Korei opiera się na 
Uchwale Prezydium Rządu z 
dnia 28 lipca 1953 roku o u- 
dzieleniu pomocy Koreańskiej 
Republice Ludowo-Demokraty
cznej w odbudowie gospodarki 
narodowej.

Uchwała ta została przyjęta 
z gorącym uznaniem przez m i
liony ludzi pracy w Polsce, w

zaopatrzenia 
liast I wsi-'

Zakłady przemysłu hutniczego, chemicznego, drobnej wytwórczości 
zwiększają produkcję artykułów powszechnego użytku

Dla lepszego 
ludności i

Budowa wielkiego kanału na H ęgrzech

Coraz liczniejsze zakłady przemysłowe przystępują do roz
szerzenia produkcji artykułów powszechnego użytku dla ludno
ści miast 1 wsi.

Przemysł hutniczy produkuje iłów powszechnego użytku. Jed
nie tylko surówkę, stal. wyroby i nocżeśnie projektuje się szero- 
walcowane i inne produkty nie- ’«je wykorzystanie tzw. wolnych
zbędne dla rozwoju naszego 
przemysłu. Kilka zakładów te
go przemysłu wytwarza również 
znaczne ilości różnego rodzaju 
artykułów codziennego użytku, 
jak np. naczynia emaliowane, 
garnki, wiadra, noże oraz wy-

przekonaniu, że stanowi ona | roby potrzebne w gospodar- 
zarówno pomoc dla bohater- j stwach wiejskich, m. in. kosy,
skiego narodu koreańskiego w 
odbudowie jego ojczyzny, jak 
i istotny wkład w dzieło u- 
mocnienia światowego pokoju i 
bezpieczeństwa.

W dniu 12 bm. minister Li 
Dżu-jen wraz z całą delegacją 
koreańska opuścił Warsza
wę. (PAP)

i  34 p o w ia ty  zw o ln io n e  
od m ia re k  i o dsyp ó w

(f) Cztery dalsze powiaty za
meldowały o wykonaniu w 90 
proc. tegorocznego planu obo
wiązkowych dostaw zboża dla 
państwa. Są to powiaty: Skwie. 
rzyna i Świebodzin w woj. zie
lonogórskim, Choszczno w woj.

w[szczecińskim oraz Jarosław 
woj. rzeszowskim.

Ogólna liczba powiatów, w 
których roczne plany skupu 
zboża z tegorocznych zbiorów 
wykonano co najmniej w 90 
proc., zwiększyła się więc do 
134. '  (PAP)

Ponad 409 tysięcy izb mieszkalnych 
wyremontowano 

w ciągu trzech kwartałów br.

osie do wozów, łańcuchy, sie
kiery itp. Obecnie zakłady te 
przystępują do poważnego 
zwiększenia produkcji artyku-

mocy produkcyjnych szeregu 
innych zakładów hutniczych w 
celu wytwarzania wyrobów co
dziennego użytku — jako pro
dukcji dodatkowej z odpadów. 
W ten sposób przemysł hutni
czy przyczyni się bezpośrednio 
do poprawy zaopatrzenia rynku 
w wyroby metalowe codzienne
go użytku, produkowane rów
nież przez przemysł drobny, 
maszynowy i inne.

naczyń aluminiowych, których 
wytwarzanie zakłady przemy
słu hutniczego rozpoczęły w 
bież. roku. Produkcja tych po
szukiwanych obecnie na rynku 
naczyń będzie w hutnictwie w 
roku przyszłym 7,5 raza więk

sza niż w bieżącym. ^Będą to 
m. in. znaczne ilości aluminio
wych garnków, czajników, pa
telni, , rondelków itp. Ponadto 
rozpoczęta ma być produkcja 
kilku gatunków żyletek, brzy
tew itp. (PAP)

Branżowa spółdzielnia metalowa w Stalinogrodzle 
zwiększa asortyment towarów

Do przodujących pracowni-

Naczynia emaliowane f aluminiowe, wiadra i nożyczki 
z zakładów przemysłu hutniczego

Produkcja wyrobów metalo
wych codziennego użytku wzro
śnie w. roku przyszłym bardzo 
znacznie, przy czym dostawy 
na rynek wzrastać będą stop
niowo, tak, że największą po
prawę zaopatrzenia konsumenci 
odczują w drugiej połowie 
przyszłego roku. Np. poszuki
wanych na rynku naczyń ema
liowanych zakłady przemysłu 
hutniczego wykonają w r. 1954 
o 33 proc, więcej niż w roku 
bież. Mają one dostarczyć prze
szło 16 milionów sztuk tych na
czyń. O 21 proc. wzrośnie pro
dukcja patelni szlifowanych, o

38 proc. — łopat -i szpadli, o 
80 proc, — siatki do ogrodzeń, 
o 35 proc. — wideł dla rolnic
twa, o 8 proc. — nakryć stoło
wych itp. Zakłady przemysłu 
hutniczego mają w roku przy
szłym dostarczyć na rynek 
m. in.: przeszło 3.750 tys. sztuk 
wiader 
200 tys.
zaplanowano tylko zwiększenia 
produkcji kos i sierpów, gdyż 
obecny jej rozmiar całkowicie 
pokrywa zapotrzebowanie na 
te wyroby.

Największy Wzrost przewi
dziany jest w dziale produkcji

STALINOGROD (kor. w l.)
Dzięki pomyślnej realizacji zo- ków należą 
Powiązań podjętych dla uczczę- osiągnął w 
nia 36 Rocznicy Wielkiego Paź
dziernika pracownicy branżo
wej spółdzielni metalowej w proc., S Pawlik 
Stalinogrodzie' przedterminowo E. Homa — 175 
wykonali plan produkcyjny na 
rok 1953. Do 4 listopada br. 
dział produkcji rowerowych czę
ści zamiennych przekroczył plan 
produkcji o 33 proc., wózków 
dziecinnych — o 30 proc., na. 
czyń stołowych — o 34 proc., 
gaśnic przeciwpożarowych -— 
o 5 proc. i zmywaków drucia
nych — o-82 proc.

K. Chmiel, który 
ostatnim miesiącu 

290 proc. normy, Fr. Suwaj, 
który przeciętnie wyrabia 190 

— 270 proc., 
proc. normy.

Spółdzielnia metalowa jesz
cze w tym roku zwiększy asor
tyment wyrobów powszechnego 
użytku rip 150 artykułów. M. in. 
wprowadzona zostanie na sze
roką skalę produkcja łańcu
chów do rowerów, nowych ty
pów scyzoryków, trzepączek do 
juany, rur i kolanek db pieców 
oraz duży wybór kłódek, (js)

Na Węgrzech t r w a ją  prace p rz y  budow ie  G łów nego  K a n a łu  
Wschodniego  —  jednego z w ie lk ic h  o b ie k tów  P lanu  P ięc io le t
niego. 97- k i lo m e t r o w y  kana ł  bedzie p rzec ina ł  ró w n in ę  wę
g ierską z pó łnocy  na po łudnie.  N ow y  kana ł  u s p ra w n i  ko m u 
n ikac ję  i u m o ż l iw i  ro z w ó j  gospodark i  ro ln e j  na terenach,  
gdzie obecnie z n a jd u ją  się jed yn ie  ubogie pastw iska. Na zd ję 
c iu :  budow a fu n d a m e n tó w  śluzy. W głębi ukończony  odc inek

k a na łu  F o to  C A F

Więcej farb i lakierów

W y s ta w a  osiągnięć c h ło p ó w  
— m ic z u r in o w c ó w  w  O lsz tyn ie
(a) Z okazji zjazdu chłopów- j gutę z Filipówki w pow. Kę-

Plany na
ocynkowanych, około widują, że zakłady chemiczne 
sztuk nożyczek itp. Nie \ dostarczą do sklepów przeszło 

j dwukrotnie więcej różnego ro- 
j dzaju farb i lakierów niż w ro- 
! ku bież, M. in. poważnie zwięk- 
j szona będzie produkcja na' ry- 
j nek takich artykułów, jak farby 
[olejne podkładowe i powierzch- 
' niowe, lakiery bezbarwne, ema-

rok przyszły prze- j 1 ie olejne i spirytusowe w róż- 
j ,  .i : nyCh kolorach, emalie nitroce

lulozowe, politury i ultrama
ryny.

Wprowadzone mają być rów
nież w większych niż dotych
czas ilościach właściwe opako 
wania farb i lakierów w drób 
nej sprzedaży. (PAP)

(f) W ciągu trzech kwarta
łów br. w miastach i osie
dlach robotniczych kraju cal 
kowicie ukończono remonty 
kapitalne w 23.132 budynkach 
mieszkalnych o 409.090 izbach, 
a w 5.223 budynkach o 93.913 
izbach prace remontowe zosta
ły poważnie zaawansowane 
Tak więc łącznie.na 1 paździer 
nika br. wykonano 98 proc 
rocznego planu remontów ka 
pitalnych mieszkań ludzi pra
cy-

Sprawnie przeprowadzono 
prace remontowe w woj. byd
goskim, gdzie w ciągu trzech 
kwartałów br. wykonano rocz 
ny plan w 142 proc. Wykona
no tu już remonty 30 991 izh 
mieszkalnych wobec zaplano
wanych ria bież, rok 23.658 
izb. Dobre wyniki mają rów
nież województwa: zielonogór
skie, wrocławskie i koszaliń
skie.

Do znacznych osiągnięć w 
dziedzinie realizacji planów

Punkty apteczne 
w małych miejscowościach

(a) W województwie olsztyń
skim powstało w roku bież. o  
koło 20 nowych punktów apte
cznych w miejscowościach od
ległych od miast. Punkty apte
czne uruchomiono m. in. w Ru- 
cianem pow. Mrągowo, From
borku oraz w Kortowie pod 
Olsztynem, gdzie oprócz okoli
cznej ludności wiejskiej zaopa
trują się w leki studenci znaj
dującej się tam Wyższej Szko
ły Rolniczej. (PAP)

15 i 16 bm,
— Plenum ZG Ligi Kobiet

(f) 11 listopada br. odbyto 
śię posiedzenie Prezydium Zn 
rządu Głównego Ligi Kobiet, ria 
którym nakreślono najbliższe 
zadania organizacji w świetle 
uchwal IX Plenum Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej.

Prezydium uchwaliło zwołać 
na dn. 15 i 16 listopada br. 
Plenum Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. (PAP)

remontów kapitalnych przy
czynia się w tych wojewódz
twach właściwy stosunek do 
sprawy remontów prezydiów 
rad narodowych, które należy
cie koordynują i kontrolują 
wykonywane prace.

Obok województw, które mo
gą poszczycić się dobrymi wy 
nikarni w realizacji pianu re
montów, są takie województwa 
jak np.: lubelskie, które w cią 
gu 3 kwartałów br. wykonało 
zaledwie 57 proc. rocznego pla 
nu remontów izb mieszkał 
nych. Giówną przyczyną nie
wykonywania planów remontu 
w tym województwie jest m 
in. opóźnianie przygotowania 
dokumentacji technicznej.

(PAP)

Nowy piękny Dom 
Miocie) Robotnicy 

w Kamiennej Górze
(a) Ostatnio 68 młodych przą

dek i tkaczek Dolnośląskich Za
kładów Przemysłu Lniąrskiego 
„Len“ , absolwentek Szkoły 
P rzysposob i en i a Za wod owego 
zamieszkało w nowocześnie u- 
rządzonym „Domu Młodej Ro
botnicy“ wybudowanym w pięk
nym parku willowej dzielnicy 
Kamiennej Góry.

Już od pierwszych dni mie
szkanki „DM R“ rozwinęły 
współzawodnictwo o utrzyma
nie domu we wzorowej czystoś
ci i porządku. W rywalizacji tej 
wyróżniają się szczególnie m'o- 
de robotnice: Wanda Zdrzałek, 
Kazimiera Stanik, Anna Boguc
ka, Aleksandra Lachowska I 
Urszula Warzecha. (PAP)

Szybko postępuje budowa Zakładów 
Przem ysłu Tłuszczowego w K ruszw icy

miczurinowcow z województw 
białostockiego, gdańskiego i 
olsztyńskiego zorganizowana 
zostaia w Olsztynie wystawa, 

[obrazująca osiągnięcia, które 
uzyskali poszczególni miczuri- 
nowcy dzięki stosowaniu metod 
Miczurina - Łysenki.

Wśród eksponatów znajdowa
ły się uszlachetnione wysoko- 
dajne odmiany zbóż, okopowych 
oraz roślin przemysłowych, no
we odmiany pszenicy gałęzistej, 
nowe odmiany jęczmienia itp.

Ogromne zainteresowanie 
zwiedzających wzbudziła dynia 
odmiany „kaukaskiej“  wyho
dowana przez Stanisława Bo-

trzyn. Z powierzchni 5 arów 
zebrał on 80 dyń o wadze 25 
— 35 kg. Na wystawie można 
oglądać też osiągnięcia szkol
nego kola miczurinowskiego w 
Krakowie pow. Reszel. M. in. z 
jednego krzaka ziemniaków u- 
zyskano tam 287 sztuk bulw.
' Bogaty dorobek pokazał tm 

wystawie miczurinowiec Stani
sław Piotrowski z gromady 
Sarnowo pow. Nidzica, który 
prowadzi doświadczenia z u- 
prawą dyni oleistej i rzodkwi.

Na wystawie umieszczono ’l i 
czne plansze pouczające o spo
sobach niszczenia szkodników i 
chwastów.

(a) Na budowie Kujawskich 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo
wego w Kruszwicy, które będą 
produkować tłuszcze jadalne, 
w nowoczesnym budynku eks- 
traktowni dobiega końca mon
taż urządzeń. M. in. podłącza 
się skomplikowaną aparaturę 
sterującą i sygnalizacyjną. Za
kończono całkowicie budowę 
hali ttoczni i przystąpiono do 
budowy fundamentów pod ma
szyny i urządzenia.

Ogromną rolę w przyśpiesze
niu budowy zakładów odgrywa 
stosowanie nowej techniki przy

nu nasion oleistych. Autorem 
tej nowej metody budowy si 
losów, tzw. metody ślizgowej, 
jest inż. Łopatyński, laureat 
Nagrody Państwowej.

Nowobudowany silos kilku
dziesięciometrowej wysokości 
składa się z licznych komór 
montowanych z żelbetowych 
kręgów. Kręgi te wykonuje się 
na miejscu z cementu i z od
powiednio dobranego kruszywa 
granulowanego przy użyciu w i
bratorów. Montaż kręgów na
stępuje przy pomocy odpowied
niego żurawia. Podnosi on no

wznoszeniu silosu — magazy- S  kręgi, które następnie usta

wfia się jeden na drugim i umo
cowuje za pomocą żelbetowych 
słupów. Ułożenje jednego kręgu 
trwa około 20 minut.

Budowę silosu nową metodą 
wykonuje 26 ludzi, podczas gdy 
dawniej przy budowie silosu o 
podobnych rozmiarach byłoby 
zatrudnionych 150 robotników, 
a czas budowy trwałby 2 razy 
dłużej. Nowa metoda eliminu
je prawie zupełnie potrzebę 
stosowania szalunków drewnia
nych, co pozwala na uzyskanie 
dużych oszczędności drewna.

(PAP)

Jubileusz 75-lecia wybitnego poety 
Leopolda Staffa

(f) 12 bm. znakomity poeta 
Leopold Staff obchodzi! jubile 
usz 75-lecia. W związku z jubi 
letiszem Prezes Rady Mini 
strów Bolesław Bierut przesiał 
poecie list z życzeniami.

W siedzibie Związku Litera 
tów Polskich w Warszawie od

byta się uroczystość jubileuszo
wa, w której udział wzięli: w i
ceminister Kultury i Sztuki Jan 
Wilczek, kierownik Wydziału 
Kultury KC PZPR Paweł Hoff
man, prezes Związku Literatów 
Polskich Leon Kruczkowski o- 
raz wielu wybitnych przedsta
wicieli literatury polskiej.

Warszawa otrzymała chłodnię 
dla przechowywania warzyw

(a) W ostatnich dniach w 
Warszawie oddano do użytku 
nowoczesną chiodnię. Jest to

O rozbudowę i  lepszą p ra c ę  p u n k tó w  u s łu g o w y c h
Punkty usługowe — warsztaty naprawcze 

zajmują poważne miejsce w zaspokajaniu co
dziennych potrzeb milionów mieszkańców miast 
i wsi.

Zakłady usługowe — poczynając od szew
skich, krawieckich i . fryzjerskich, poprzez ko
walskie, budowlane, stolarskie i ślusarskie, a 
kończąc na elektrotechnicznych, szklarskich i dzie 
siątkach innych — to niezbędne ogniwo w życiu 
miasta czy powiatu. Od prawidłowego rozmiesz
czenia sieci tych zakładów, od jakości ich pracy 
zależy zaspokojenie dziesiątków codziennych po
trzeb ludności; usługi zakładów naprawczych, 
przedłużając „życie“  najrozmaitszych przedmio
tów codziennego użytku, wpływają w sposób 
istotny na budżet domowy, ułatwiają prowadze
nie gospodarstwa domowego kobiecie pracującej.

Polepszanie warunków życia ludności, dąże
nie do coraz, lepszego, pełniejszego zaspokaja
nia jej potrzeb — to główny cel polityki naszej 
Partii, Państwa Ludowego. Dziś, kiedy osiągnię
cia w dziele industrializacji kraju umożliwiły 
wysunięcie“' przez IX Plenum na. czoło naszych 
zadań sprawy walki o szybszy wzrost stopy ży
ciowej mas pracujących — wszystkie te dziedzi
ny gospodarki, które pracują dla zaspokojenia 
potrzeb ludności, mają do spełnienia szczególnie 
ważną rolę. Do dziedzin tych należy spółdziel
czość usługowa.

W okresie ostatnich lat sieć spółdzielczych 
punktów usługowych znacznie się rozwinęła

wsi — tak kowalskie, rymarskie, bednarskie, jak , województwa warszawskiego. Brak jest stałe- 
szewskie czy krawieckie, to niezbędny warunek I go konsekwentnego badania skarg i zażaleń 
normalnego gospodarowania i poprawy warun- ludności, należytej, walki o usuwanie niedo- 
ków żjfcia ludności wiejskiej. Spółdzielnie usłu- | ciągnięć wskazywanych przez klientów w książ- 
gawe na wsi to ważny element rozwijania spój-j kach życzeń i zażaleń. Zdarzają się czę- 
,ni gospodarczej między miastem i wsią, umac- 1  sto wypadki, że książek tych niektóre placówki 
niania sojuszu robotniczo - chłopskiego.

Wiele do życzenia pozostawia także siec
punktów usługowych w mieście. Wielotysięczna ; 
ludność robotniczej dzielnicy Warszawy — j 
Ochoty nie posiada np. ani jednego zakładu 
szklarskiego, śródmieście liczy ich zaledwie pa
rę. Żyrardów z około 30 tysiącami mieszkańców | 
w ogóle nie posiada spółdzielczej pralni białej [ 
bielizny, , a Stalinogród posiada zaledwie trzy 
spółdzielcze punkty pralnicze. Pracujące kobiety 
(zwłaszcza w dużych miastach) odczuwają do
tkliwie brak punktów naprawy i przeróbki bie
lizny, wypożyczalni różnorodnego sprzętu go
spodarskiego itp.
. Istniejące poważne braki w sieci usług, poglę- [ 
bia-ponadto wadliwe częstokroć jej rozmieszcze
nie. Tak np. we wszystkich prawie większych 
miastach znaleźć można fakty zaniedbania roz- j 
woju sieci na przedmieściach, a zwrócenie 
głównej uwagi jedynie na centrum miasta.

Niedostateczne częstokroć zaopatrzenie punk 
tów usługowych w surowiec (dotyczy to zwłasz
cza punktów szewskich i pralni) jest jedną 
z dalszych przyczyn powodujących, że w wiciu 
jeszcze’ wypadkach klienci tych punktów zmu
szeni s.ą na wykonanie usługi, często bardzo [ 
pilnej, czekać całymi tygodniami i dla jej wy

i ich wydziały przemysłu. Przed organami tymi
stoi pilne i niecierpiące zwłoki zadanie — zwię
kszenia sieci punktów usługowych, rozmieszcze
nia jej w miastach i powiatach zgodnie z po
trzebami i interesami ludności. Lepiej również 
winny kierować pracą związków branżowych 

nie posiadają. Związki branżowe nie dba ją w [ i spółdzielni usługowych, pobudzać ich inicja- 
wystarczającej mierze o to, by w spółdzielniach I tywę i przedsiębiorczość. Pierwszym warun- 
i punktach usługowych była rzetelna gospodarka i kiem wykonania tych zadań jest stałe pogłębia- 
surowcem przeznaczonym na zaspokojenie po- nie znajomości potrzeb terenu, oraz.ich systema- 
trzeb ludności wskutek czego zdarzają się je- tyczne- analizowanie przez wydziały przerily- 
szcze niejednokrotnie wypadki zużywania su- siu prezydiów rad.
rowca naprawkowego na produkcję, np. w war-1 W większym niż dotychczas stopniu intere- 
szawskiej Spółdzielni Szewców i Cholewkarzy.

Systematyczna, wnikliwa kontrola jakości, 
terminowości usług i gospodarowania surowca
mi, przeznaczonymi na usługi jest niezbędna 
dla zabezpieczenia interesów ludności. Związki 
branżowe powinny ją poważnie wzmóc. Jest 
również rzeczą niezbędną, aby władze związko
we rozpoczęły przygotowywaną od dawna akcję 
włączenia społecznych komisji kontroli do ba
dania pracy placówek usługowych. 

Równocześnie trzeba, aby Związek Spółdziel
ni Przemysłowych i Rzemieślniczych zwrócił 
znacznie baczniejszą niż dotychczas uwagę na 
rozwój usług. Ciągle bowiem tak spółdzielnie 
jak i zrzeszające je związki branżowe łączące 
działalność produkcyjną z usługami lekceważą 
te ostatnie, godząc tym samym dotkliwie 
vi interesy ludności. Wprowadzony obecnie roz
dział zadań produkcyjnych w planach pracy

du“  ukazał się w „Prawdzie“  i  
12 bm. artykuł prezesa Polskiej 
Akademii Nauk — J. Dembow
skiego o osiągnięciach nauki w 
Polsce Ludowej oraz o ogrom
nej pomocy, jakiej udziela li
czonym polskim nauka ra
dziecka, .,-a :

W roku 1950 czynnych było zaledwie 4.657 uspo
łecznionych placówek usługowych; na dzień j ,P.llneJ> czetcac caiynn tygootiuinii i uia jej " '  ! spółdzielń i związków "branżowych od działalno
30 czerwca hr, dane statystyczne podają liczbę i  konania udawać się niejednokrotnie .da e o o > _  ns|u„ owej „¿xvinjen pomoc w realizacji tyci
15.400 punktów usługowych. [ miejsca zamieszkania.  ̂ w ,

Rozwój sieci uspołecznionych placówek usłu- | Duża część klientów punktów usługowych .
- - ‘ - - 1 skarży się na złą j ’akósc wykonywanych usług-I

Uskarżają się słusznie mieszkańcy Zielonej
Górv na złe pranie odzieży i bielizny w tamtej- j . -  , ^  owiedzialne zadania,
szych pralniach. Na złą pracę pralni narzekają J [ ł ,
również warszawiacy. Sporo jest reklamacji i w I „...należy — czytamy w tezach — osiągnąć
innych rodzajach usług w wielu miejscowo- j znaczny wzrost sieci punkt cni' usługowych ta- 
ściach.

Zródjem niskiej częstokroć jakości usług, 
świadczonych ludności jest brak zainteresowa
nia się tą sprawą ze strony związków branżo
wych. Rzadkie są np. kontrole szewskich punk
tów usługowych w województwie kieleckim ze 

-.strony związku branżowego spółdzielni usługo
wych w Kielcach, Nie wyciąga wniosków ..z prze
prowadzanych inspekcji placówek usługowych 

.Związek “Branżowy Spółdzielni Usługowych

gowych jednak stale jeszcze nie nadąża ża po
trzebami ludności. „Istniejąca sieć punktów 

. . usługowych —■ stwierdzają t& y  IX Plenum KC
Artykuł J. Dembowskiego n a s z e j Partii — jest niewystarczająca dla za- 

D i , « spokoje nia potrzeb Ludności, zwłaszcza wiej-
f  w ..Prawdzie j  Jk ie jJ

(a) MOSKWA (PAP). Pod i Wiele znaleźć można w terenie przykładów, 
tytułem „W  imię szczęścia lu- ilustrujących tę tezę. Oto np. mieszkańcy wu 
- ................  ~ województwa rzeszowskiego korzystają z -za 

ledwie 27 warsztatów kołodziejskich, mieszkań- j 
cy województwa białostockiego tylko z 3 ząkłą- j 
dów usługowych z dziedziny przemysłu gumo- i 
wego, we wsiach województwa gdańskiego czyn
ne są tylko trzy zakłady bednarskie. A przecież 
dobrze pracujące i właściwite rozmieszczone 
jounkty usługowe i warsztaty rzemieślnicze na

zadań.
IX Plenum KC naszej Partii postawiło przed 

wielotysięczną rzeszą pracowników przedsię
biorstw usługowych i ich aparatem kierownf-

* kich jak: kuźnie, zakładu ślusarskie, kołodziej
skie, rymarskie, zakłady szewskie, krawieckie, 
pralnie, zapewniajcie im niezbędne wyposaże
nie i poprawiając ich zaopatrzenie. U ciągu 
2 lat należy» zwiększyć ilość punktów usługo
wych w zakresie Ministerstwa Przemysłu Drob
nego i Rzemiosła o 40 procent''.

Za należyty wzrost ilości zakładów usługo
wych i dbałość o jakość ich prący odpowiedzial
ne są organy władzy terenowej — prezydia rad ljące j miast i wsi.

i sowac się powinny wydziały przemysłu drób 
| nym rzemiosłem indywidualnym, większą je 
otaczać opieką, przychodzić z pomocą w prze
zwyciężaniu trudności na jakie to rzemiosło 
w swoim rozwoju natrafia. Powinny one dbać 

| o właściwy rozwój i dobrą pracę podstawowych 
¡dziedzin usług — krawiectwa i “szewstwa. Roz
szerzając znacznie sieć szewskich placówek usłu
gowych, wykonujących obuwie na miarę, dążyć 

j one powinny równocześnie do zniżenia jego 
| ceny.

Sprawy usług powinny stać się przedmiotem 
narad prezydiów rad i systematycznej pracy 

; naci rozwojem zakładów naprawczych. Tereno
we organa naszfej władzy — rady narodowe po- 

! winny tej tak dla ludności istotnej sprawie po
święcać szczególną uwagę.

Zadaniem instancji partyjnych jest czuwać 
; nieustannie nad tym, by prezydia rad narado 
wycli rozwiązywały sprawę usług ria swoim te- 

; renie zgodnie z potrzebami ludności, kontrolo- 
i wać ich pracę na tym odcinku. Praktyka ubie
głych lat wskazuje, że instancje i organizacje 

; partyjne nie interesowały' się*sprawą'usług, co 
; w skutku prowadziło do jaskrawych wypaczeń 
[ l in i i  Partii, zwłaszcza “w stosunku do indywi- 
, dualnego rzemiosła i poważnych zaniedbań w 
tej dziedzinie. Właściwy stosunek do próbie- 

| mów spółdzielczości usługowej i indywidualne
go rzemiosła, pomoc w ich rozbudowie i uspraw- 

; niemu działalności gospodarczej, podniesienie 
na wyższy poziom pracy organizacji partyjnych 
w związkach branżowych i spółdzielniach, pe
riodyczna analiza pracy tego odcinka na egze
kutywach i plenach komitetów — oto istotne za
dania, jakie stoją przed instancjami partyjnymi 
w waice o lepsze - zaspokojenie potrzeb, o 
szybszy wzrost stopy życiowej ludności pracu-

pierwsza w kraju wielka chło
dnia przeznaczona na przecho
wywanie owoców i warzyw.

Zrealizowanie nowej inwe
stycji — to poważny sukces 
polskich robotników i techni
ków. Maszyny i pełne urządze
nia techniczne chłodni wypro
dukowane zostały w kraju. M. 
in. do wykonania izolacji użyto 
nowego krajowego materiału 
budowlanego — szklą pianko
wego, zastępując nim z powo
dzeniem znacznie droższe izo
lacje z korka, importowanego 
z zagranicy.

Ofiarną, pełną poświęcenia 
pracą wyróżniły się przy bu
dowie chłodni zespoły: tynkar
ski Krawczykowskiego, beto- 
nOrski S. Kuneckiego i bryga
da transportowa J. Fusa.

Nona napaść 
ku omiń la ngowców 
na slalek angielski
(f) LONDYN (PAP). Jak

donosi agencja Reutera, w dniu 
10 bm. na wysokości wyspy 
Heissun, w odległości 150 mil 
na południowy wschód od 
Szanghaju „nie zidentyfikowa
na“  kanonierka zatrzymała bry
tyjski statek „lnchulva“ , nale
żący do towarzystwa okrętowe
go „Williamson and Company“  
w Hongkongu. Statkowi po
zwolono na kontynuowanie po
dróży dopiero po dokonaniu na 
nim rewizji, która trwała całą 
noc. Według doniesień Reutera, 
rewizja statku „lnchulva“  prze
prowadzona została u brzegu 
wyspy Poeshan, okupowanej' 
przez czangkałszekowców.

OZIS W NUMERZE:
T  Ż Y C I A  P A R T I I  
M . B O J A X O W IC Z : S p raw y  

p ie rw s z e j w a g i

Z B IG N IE W  S IE D L E C K I: W 
N o w o to m y s k ie m  n a s tą p ił
p rz e ło m

Z Y G M U N T  B R O N IA R E K : T y 
d z ie ń  na a re n ie  św ia ta

L . G O L I t fS K I:  P rzed  c z w a r
ty m  e tapem  k o n k u rs u  c z y te l

n ik ó w  w ie js k ic h  *
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Fakty f wnioski |
O 150 milionów & »set. 

więcej
Minister budownictwa mieś*- , 

tamowego W. Brytanii Mr. Ha- j 
rold McMiHan ogłosił w dniu i 
4 listopada, że od przyszłego ro
ku wzrośnie komorne w prawie ; (f) NOWY JORK (PAP),
6 milionach mieszkań. Równo-; Jak już donosiliśmy, w Komi- 
cześnie podano do wiadomo- i sj i  Politycznej Zgromadzenia 
SCI, ze wzrosną także ceny j Oeólneso' NZ toczv sie dysku- 
mięsa i bekonu. Oblicza się, że JW  ,, ?  ̂ !  (V S -
gospodynie domowe w Wielkiej fJP ,nad rozbrojenia.
Brytanii będą musiały wydać i w tlmu 10 llstoPa<ła przewod- 
rocznie o 150 milionów iuntów ¡liczący delegacji polskiej wi- 
więcej na zakup tej samej ilości -ceminister Marian Naszkowski 
mięsa. | wygłosi! przemówienie.

Te dwie wiadomości, z których ; ,_.
pierwsza zawarta byia nawet! /'"a. v*,s^ P ’e mówca przypo 
w programowej mowie królew- j jtimając zalecenia Karty 
sklej na otwarcie nowej 
parlamentu brytyjskiego, 
czą o jednym: o nowym

Wstrzymanie wyścigu zbrojeń przyczyni się 
de odprężenia międzynarodowego

Przemówienie wiceministra Naszkowskiego w Komisji Politycznej ONZ
USA paraliżowały konkretne 
plany ZSRR i Polski w spra
wie rozbrojenia.

Pragnę podkreślić —- stwier
dzi! wiceminister Naszkow
ski — że koła rządzące Sta
nów Zjednoczonych nie do
puszczały do osiągnięcia pozy
tywnych rezultatów» prac orga- 

ONZ

rządu brytyjskiego na stopę ży- j na czeie zdecydowana iest nie i zbrojeniowy. Jasne jest, że re-
/. in n rn  lt.J h ri ----------  1 .1 . ___J . . . . .  J J i ..... ........• .......... .

nów ONZ zajmujących się i agresywnych celów paktu a- 
N Z ! sPraw3 rozbrojenia, gdyż w ra- tlantyckiego, skierowanego prze----------u -------- -- • ■ ■ --------. . .  de

stała 
kowych za

granicą.
Prowadzona przez koła rzą

dzące USA polityka wyścigu 
zbrojeń i tworzenia baz woj-

tu atlantyckiego trwa i wzrasta; Jest to bezwzględnie słusz- 
nietistannie, kładąc się strasz- j ne. Ale tuż po tym p. Lloyd 
liwym brzemieniem na barki j dodał, iż niestety współpracy 
narodów, a przynosząc miliar- j tej nie było, gdyż —- jak twier- 
dowe zyski jedynie garstce mo- j dzi! — strona radziecka w Ko- 
nopolistów. i misji zignorowała propozycje

Nieodłączną częścią amery- | państw zachodnich. Czv na tym 
kańskiego programu zbrojenio- J ma polegać współpraca, by je- 
wego, realizowanego w imię j  dna strona dyktowała swe pro-

P rz y b y c ie  do P e k in u  
rz ą d o w e j de legac ji K o re i L u d o w e j

dopuścić do zrealizowania de- j z,dtatem  ̂ stosowania przez 
cyzji Zgromadzenia Ogólnego j bSA w ciągu wielu lat tego 
w sprawie rozbrojenia. Takty-; r°dza;u polityki musiał być 
ka Stanów Zjednoczonych w I wzrost napięcia międzynarodo- 
komisji energii atomowej, po-1 weS°; Tymczasem politycy a-
iegająca na upieraniu się przy j merykańscy głosili w ONZ 
tzw. planie Barucha i na u- j P°za 0N Z. że rozbrojenie jest 
porczvwvm odrzucaniu kon- i niemożliwe, dopóki istnieje na- 
kretnych radzieckich projek- i P!ecie międzynarodowe.^ Two
tów konwencji w sprawie na- \ rzono w ten sposób — jak słu- 
tychmiastowego ustanowienia | sznie podkreślił w Komisji

Politycznej delegat Danii —.zakazu broni atomowej i sku , - . . .  , , --o -- --------------------- , .......JOO„ „
Jtecznej międzynarodowej ko n -jD - ne K"oło> sprzyjające stałe- form, jakie nadaje się wskrze- j że taka postawa kół rządzą 
‘ tro ll nad przestrzeganiem te - j™ 1 wzrostowi tempa_ wyścigu | szaniu tych militaryzmów na-1 cych USA wynika nie z istot

pozycje, a druga je przyjmo
wała? Podobne stanowisko zaj
mują mocarstwa zachodnie w 
innych problemach międzyna
rodowych, szczególnie zaś w 
sprawie uregulowania kwestii 
niemieckiej, w której — jak 
podkreśla nota radziecka z 3 
listopada br. — Stany Zjed-

eiową ludzi pracy, jak to pod 
kreślą w opublikowanej 7 listo
pada deklaracji Komitet Poli
tyczny Brytyjskiej Partii Ko
munistycznej.

Wzrost komornego jak rów
nież wzrost cen na mięso i be
kon są tylko dalszymi ogniwa
mi w procesie, który w Wielkiej 
Brytanii — i w innych krajach 
kapitalistycznych — narasta od 
dawna. Jest to proces staiego 
zubożania mas pracujących i 
stałego bogacenia się kapitali
stów, wynik polityki przygoto
wań wojennych. . — ....... - r ------------ ..................... | . . . . . . .  ~ ................................. -  , UW * ,OLUl-

Zapowiedź dalszej obniżki sto-i go zakazu, doprowadziła do 1 zDrojen. warto również przy-| rody widzą w tym spisek prze-! nej woli uregulowania probie- 
py życiowej wywołała w W łe l-! impasu w pracach komisji e- i Pomnieć w tym miejscu, że w j ciwko pokojowi i zagrożenie \ mów międzynarodowych i od-
kiej Brytanii ostrą reakcję ze nergii atomowej. W komisji I j zw- deklaracji złożonej przez | swej suwerenności. | prężenia sytuacji miedzynaro-
S 5 S . 7 S S S 1 S 1 Ó 5 S ! “ 1 “ ‘ » i * *  ta (JP  " » “ tstwa zachodnie tia ^ t a in is t e r  Nasikowskl S o le ], lecą ,  L m iS t
ły należące do najliczn^jszych sama grupa państw ze Starta-j J 1 “ J u »  ńró' ’’o d ^ ’1 nf  .t?pnie’ że mimo 1 wadzenia w błąd, przy polno-
związki zawodowe mechaników * m> Zjednoczonymi na czele, dą- i Qzlfy o o ll“n!e> z ogplny pro- , wysiłków podejmowanych przez cv pięknych słówek, narodów,
(3 miliony czionkow), pracow- 1z;)C 
ników budowlanych (milion \ celów, 
członków), kolejarzy (500.000 j do irr 
członków) i górników (400.000 j życie

ff) PEKIN (PAP). Na za
proszenie Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej przybyła w czwartek 
do Pekinu delegacja rządowa 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej z premierem 
Kim Ir-senem na czeie.

Na dworcu w itali gości ko
reańskich premier Państwowej 
Rady Administracyjnej i mi 
nister spraw zagranicznych 
Chińskiej Republiki Ludowej 
Czou En-lai, zastępca przewod
niczącego Centralnego Rządu 
Ludowego i przewodniczący 
Państwowego Komitetu Plano
wania Kao Kang, zastępca 
przewodniczącego Ludowo-Re-

wolucyjnej Rady Wojennej 
peng Teh-huai, zastępcy pre
miera Państwowej Rady Admi 
nistracyjnej -— Tung Pi-wu, 
Czen Jun, Kuo Mo-żo, Huang 
Jen-pei, mer Pekinu Peng Czen.

Przem a wia j ąc bezpośredn io 
po przybyciu do Pekinu Kim 
Ir-sen powitał naród chiński w 
imieniu delegacji rządowej Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej. Podkreślając, 
że narody koreański i chiński 
połączone są niewzruszoną 
przyjaźnią i jednością, Kim 
Ir-sen przypomniał, że naród 
chiński wysłał na front koreań
ski swych najlepszych synów, 
którzy zadali wrogowi szereg

druzgocących ciosów. Było fo' 
doniosłym wkładem do sprawy 
pokoju na całym świecie, jak 
również źródłem natchnienia 
dla całego narodu koreańskiego. 
Stwierdzając dalej, że w Chi
nach pod kierownictwem Par
tii Komunistycznej i Przewod- 

j niczącego Mao Tse-tunga wcie- 
| lany jest pomyślnie w życie 
pierwszy plan pięcioletni, Kim 
Ir-sen oświadczył, że celem 
przybycia koreańskiej delegacji 
rządowej do Chin jest dalsze 
umocnienie i rozwinięcie wza
jemnych stosunków politycz
nych, ekonomicznych i kultu
ralnych oraz przyjaźni ¡współ
pracy między obu krajami.

skowych na terytoriach innych j noczone, Anglia i Francja usi- 
państw zwraca się równocześ- j tują z góry narzucić warunki 
nie przeciwko suwerenności ¡ewentualnych rozmów. Odmowę 
państw', których rządy podpo- j zaś ZSRR podporządkowania 
rządkowują się tej polityce, j się dyktatowi usiłują przedsta- 
Wiąże się to nierozerwalnie ze | wić jako niechęć ZSRR do u- 
sprawą wskrzeszania agresyw- regulowania spornych spraw, 
nego militaryzmu niemieckiego j Jednakże światowa opinia pu- 
i japońskiego. Niezależnie od j bliczna wódzi już dziś jasno.

członków). jnia, iecz
tyczące nie rozbroję-; wojenne w i\uiei | serwować pewne objawy
dostarczania wywia- ! ł s t a , y >  sekretarz stanu USA j zmniejszenia napięcia w sytua. 

i informacji o sitach j ^udeS w swym przemówieniu | c ji międzynarodowej.W związku z tym prasa do- ; dowczych
nosi, że jeżeli kapitaliści będą j zbrojnych i zbrojeniach oraz i w debacie generalnej z 17 s Wszystkie te nowe rao-

konkret- j wrzesnia br. nadal mówi! nie menty sytuacji międzynarodowejtrwali w uporze i nie zaąwaran- . . . .
tują podwyżki plac. należy ocze- przeciwstawiając się
kiwać nowej fali strajkowej, nym propozycjom radzieckim, ;°  / <'?hroJ®niu’ , lec  ̂ . tylko 0 
Już obecnie manifestuje się wola ; zmierzającym do efektywnej re -|j* w dziedzinie roz
wałki ze strony lokalnych orga- d u kej i zbrojeń i sił zbrojnych i brojenia.
nizacji poszczególnych związ- w określonym terminie i do ; Demagogiczne argumenty 
ków. Tak np. związek mechani- ^organizowania w ramach Ra- delegata Stanów Zjednoczo-
L T  powsz?chne^starajku w d-v Bezpieczeństwa organu kon- . "yęh nie mogą zagłuszyć rozie-
przemyśle maszynowym a se. ; t«»». n?d wykonaniem r e d u k c j i  | gających się coraz donośniej 
kretarze związkowi w stoczniach zbrojeń. ; g'osow niepokoju, wywołanego
w  Greenock i w Glasgow on j  o WVnika 7 trzech snrawn | wzrastającymi ciężarami zbro-jąK wynika z trzecn sprawo, j j e n i0 W y m i . Głos^ te znalazłyClyde postanowili ogłosić strajki 
24-godzinne.

Charakterystyczne jest, 
pod naciskiem mas robotniczych 
prawicowe kierownietwTo związ
ków zawodowych musi, przy
najmniej formalnie, wypowie
dzieć się za poparciem ich akcji. 
Organ Łabour Party „Daily 
Herald“ stwierdza, że w związ
ku z podwyżką komornego 

„związki zawodowe nie mają 
Innego wyjścia jak domagać się 
spełnienia żądań mas związko
wych“,

W obliczu nowych ataków

zdań Komisji Rozbrojeniowej, j W y r a z  również w przemowie- wie ryounsji wspoipracowaii 
łe  | prace tej Komisji nie posunęły j niacb niektórych delegatów w | zgodnie w kierunku znalezie- 
ch naprzód sprawy rozbrojenia.; Komisji Polityczne!. Bowiem nia L

stwarzają bardziej korzystną 
atmosferę dla osiągnięcia przez 
ONZ realnych postępów w 
dziedzinie rozbrojenia. Nie wy
starczą jednak słowne deklara
cje w rodzaju niektórych wy
powiedzi w Komisji Politycz
nej. Delegat brytyjski p. Lloyd 
mówił np., że jest rzeczą ko
nieczną, by wszyscy członko
wie Komisji współpracowali

Mówca przypomniał,
¡Komisji Politycznej. Bowiem i nia konstruktywnych 

jak ! wyścig zbrojeń w krajach pak-1 zań.
rozwią-

czyi w' zakończeniu wicemini
ster Naszkowski — brała akty
wny udział w pracach ONZ w 
dziedzinie rozbrojenia. Naród 
nasz, głęboko miłujący pokój 
i nienawidzący wojny, pragnie 
utrwalenia i rozszerzenia tych 
elementów odprężenia, które 
pojawiły się w sytuacji między
narodowej i widzi w pracach 
ONZ w dziedzinie rozbrojenia 
możliwość osiągnięcia takiego 
rezultatu. Dlatego też delegacja 
polska uważa, że Komisja Roz
brojeniowa powinna wznowić 
swe prace na nowej, sprzyjają
cej osiągnięciu pozytywnych 
rezultatów podstawie.

P r e c z  z n o w y m  W e h r m a c h t e m !
Masowe demonstracje we Francji

tanii wzmagają swą walkę 
C h le b  i pokój. B. Z.

(f) PARYŻ (PAP). Uroczy
stości 11 listopada przekształ
ciły się w wielu miejscowo- 

n * .  » . Ł T / d ó w U S ! * ' » ' ?  O .n c ii *  Jednościowe 
n o ,  ni as, pracnjaoe W. przeciwko ratyli

kacji układów z Bonn i Paryża 
| zmierzających do odbudowy rai- 
j litaryzmu niemieckiego, 
j W centralnej uroczystości na 
Polach Elizejskich wzięły m. in. 
udział delegacje b. więźniów 
politycznych z Buchenwaldu i 
innych obozów koncentracyj
nych, bojowników francuskiego 
ruchu oporu i związku wdów 

wydały zakaz odbycia konferen- ¡ wojennych- Oddziały policyjne, 
c ji zwołanej przez zarząd Wol- , ore usiłowały zakłócić prze- 
nych Niemieckich Związków i wielogodzinnej manifesta- 
Zawodowych (FGDB) o k r ę g u  j 9I 1» usunęły natychmiast po za- 
Wedding (sektor francuski); I kończeniu uroczystości ze skła-

Bezprawny zakaz 
policji

Berlina zachodniego
(f) BERLIN (PAP), Jak po

daje agencja ADN, władze po- 
Jjne bez podania powodów

konferencja miała być poświę
cona sprawozdaniu z I l ł  Świa
towego Kongresu Związków Za
wodowych w Wiedniu.

Prześladowanie partii 
iudowo-poslępowej 

w' (»nianie
f(a) LONDYN (PAP). Agen

cja Reutera donosi z George- 
town (Gujana Brytyjska):

Partia iudowo-postępowa Gu- 
•  jany Brytyjskiej ogłosiła o- 

świadczenie, stwierdzające, że 
wobec pięciu czołowych działa
czy tej partii, uwięzionych od 
24 października stosowane są 
metody inkw ilycji. Sprawa u- 
więzionych działaczy rozpatry
wana będzie na zamkniętych po
siedzeniach sądu. Gdyby roz
patrywano ją publicznie, mu
siano by uznać bezpodstawność 
wysuniętych oskarżeń.

W  k ilk u  zdaniach
F R A N C O  C HC E O D E B R A Ć  

G IB R A L T A R  W IE L K IE J  B R Y T A N II
P A R Y 2 . P a ry s k i d z ie n n ik  „ L ib e 

r a t io n "  d onos i, że o s ta tn io  ro zpę 
ta n a  zosta ła  w  H is z p a n ii f r a n k i-  
s to w s k ie j k a m p a n ia  na rzecz „p o 
w ro tu  G ib ra lta ru  do H is z p a n ii" .  
W  d o b rze  p o in fo rm o w a n y c h  ko ła ch  
"M a d ry tu  — p isze d z ie n n ik  — p a n u je  
p rz e k o n a n ie , że F ra n c o  w  n a jb l iż 
szym  czasie p o n o w n ie  zażąda o f i 
c ja ln ie  od  A n g li i  z w ro tu  G ib ra lta ru . 
B o w ie m  p rzeka za n ie  S tanom  Z je d 
n o c z o n y m , zg od n ie  z n ie d a w n o  pod 
p is a n y m  u k ła d e m , szeregu h iszp a ń 
s k ic h  baz w o je n n y c h , p o ło żo nych  
w  p o b liż u  G ib ra lta ru , c z y n i Is tn ie 
n ie  bazy a n g ie ls k ie j z u p e łn ie  z b y 
te c z n y m . „ L ib e r a t io n "  zaznacza, że 
u k ła d  h is z p a ń s k o -a m e ry k a ń s k i za
w ie ra  ta jn e  k la u z u le , na m o c y  k tó 
ry c h  U S A  zo b o w ią z a ły  się do po
p a rc ia  „s łu s z n y c h  ro szczeń " H is z 
p a n ii do  G ib ra lta ru .

C E JLO N  Ż Ą D A  U S U N IĘ C IA  
G U B E R N A T O R A  B R Y T Y J S K IE G O  
L O N D Y N . A g e n c ja  R eu te ra  donosi 

z  C o lom bo . że rząd e e jlo ń s k l, k tó 
r y  w  d n iu  2S p a ź d z ie rn ik a  b r . po 
w z ią ł  u c h w a łę , za kazu ją cą  w y w ie 
szania  f la g i b r y ty js k ie j  i  w y k o 
n y w a n ia  h y m n u  b ry ty js k ie g o , w y 
s to s o w a ł o be cn ie  do g u b e rn a to ra  
b ry ty js k ie g o  no tę , p o w ia d a m ia ją c  
go. iż  jeg o  obecność na  C e jlo n ie  
je s t  n iepożądana .

Z A C H O D N IO  - N IE M IE C K IE  
K O Ł A  H A N D L O W E  

Z A  R O Z S Z E R Z E N IE M  H A N D L U  
Z E  W S C H O D E M

J a k  donos i a ge n c ja  A D N  z D ues- 
s e ld o r fu  (N ie m c y  zachodn ie ) z rze 
szen ie  z a c h o d n io -n ie m le c k ie g o  p rze 
m y s łu  ch em iczn e go  w y s tą p iło  p rze 
c iw k o  „ r e d u k c j i  w y m ia n y  h a n d lo 
w e j ze W sch o de m ". B iu le ty n  in 
fo rm a c y jn y  te g o  zrzeszen ia  w s k a 
z u je , że podczas g d y  o be cn ie  d o 
s ta w y  to w a ró w  d ó  k r a jó w  dem o
k r a c j i  lu d o w e j s ta n o w ią  n ie ca łe  6 
p roc . g lo b a ln e g o  e k s p o rtu  w y ro b ó w  
n ie m ie c k ie g o  p rz e m y s łu  ch em iczn e 
go, p rzed  w o jn ą  e k s p o r t p rz e m y s łu  
ch em iczn e gę  do k r a jó w  W schodu 
w y n o s ił 17 — 20 p ro c .

danych wieńców szarfy, na któ-

rych wypisane, były słowa pro
testu przeciwko układom z 
Bonn i Paryża.

Na dziedzińcu Sorbony od
była się uroczystość ku czci 
profesorów i studentów, którzy 
polegli w ostatnich dwóch woj
nach światowych. Wokół zapa
lonego znicza złożono wieńce 
dla uczczenia ofiar barbarzyń
stwa hitlerowskiego.

Hasło: „Precz z nowym 
Wehrmachtem" -powtarzało "się 
zarówno podczas uroczystości 
paryskich jak i w czasie licz
nych manifestacji na prowincji.

Oświadczenie de Gaulle‘a
(f) PARYŻ (PAP). Przema

wiając w czwartek na konferen

cji prasowej wobec licznych 
dziennikarzy gen. de Gauile 
poruszył szereg zagadnień po
lityki zagranicznej i wewnętrz
nej. Omówił on w szczególno
ści spiawę układu o „arm ii 
europejskiej“ , potępiając go w 
ostrych słowach.

„Akt ten
— pozbawia Francję suweren
ności, depce jej najdroższe tra
dycje i zmusza ją do Oddawa
nia swych dzieci organizacji 
mającej bronić sprawy, która 
może okazać się obcą sprawą“ 
De Gauile podkreślił, że w 
przyszłej „arm ii europejskiej“ 
dominować mają Niemcy. „Gdy 
toczyły się rokowania o ten 
układ — mówił dalej de Gaułie
— nie konsultowano się w tej

sprawie z odpowiednimi resor
tami, z parlamentem, z opinią 
publiczną. Zamknięto w jednym 
pokoju około 25 dyplomatów i 
oficerów nazywając ich rzeczo
znawcami. Przed podpisaniem 
układu nikomu go . nie pokaza- 

I no, jak gdyby przypadkowi po
mówił de Gauile I siadacze tek ministerialnych 

j byli sami Francją“ .
Gen. de Gauile domagał się 

również zrewidowania sojuszu 
z USA w ten sposób, aby pogo- 
dzić go z niezawisłością Fran
cji Oświadczył on, że Francja 
powinna dążyć do porozumienia 
ze Związkiem Radzieckim, jest 
bowiem nadal jego sojusznicz
ką, a traktat między Francją a 
Związkiem Radzieckim nigdy 
nie był wypowiedziany.

Amerykańskie aparaty 
nadawcze w obozach 

jenieckich w Korei
(f) PEKIN (PAP). Jak do

noszą z Kaesongu i 1 listopa
da podano do wiadomości, że 
wojska hinduskie wykryły i 
skonfiskowały radiowy aparat 
nadawczy w transporcie żyw
ności, nadesłanym przez sztab 
armii amerykańskiej do obozu 
jeńców wojennych w strefie 
zdemilitaryzowanej. Jest to — 
podkreśla korespondent — no
wy dowód, że amerykańskie 
władze wojskowe bezpośrednio 
kierują agentami lisynmanow- 
skirni i czangkaiszekowskimi.

❖
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi z Kae
songu, że delegacja koreansko- 
chińska ogłosiła komunikat 
stwierdzający, że w dniu i2 
brn. doradcy obu stron konty
nuowali dyskusję na temat za
gadnień związanych z konfe
rencją polityczną w sprawie 
Korei.

USA sięgają do oszczerstw, by storpedować konferencję
polityczną w Korei

(f) NOWY JORK (PAP). 
11 bm. Zgromadzenie Ogólne 

j NZ na posiedzeniu plenarnym 
rozpatrywało zalecenie Komi
sji Głównej w sprawie umżesz- 

, czenia na porządku dziennym 
; obrad obecnej sesji prowoka
cyjnego wniosku delegacji a- 
| merykańskiej, dotyczącego „be- 
I stialstw“ , rzekoma pope4nio- 

nych przez siły zbrojne północ- 
j no-koreańskie i ochotników 
j chińskich wobec jeńców wo- 
¡jenriycb „s ił zbrojnych ONZ“ .

Przedstawiciel USA Lodge 
nie zdołał przytoczyć żadnego 
faktu, potwierdzającego absur
dalne zarzuty delegacji amery
kańskiej.

Przedstawiciel ZSRR, wice- 
! minister A. Wyszyński, zdecy- 
! dowanie przeciwstawił się u- 
j mieszczeniu na porządku 
j dziennym prowokacyjnego 
i wmiosku amerykańskiego.

Wniosek — oświadczył mów- 
! ca — opiera się na sfałszowa- 
! niu-- faktów i ordynarnym 
| kłamstwie i ma wyraźnie pro- 
| wokacyjny cei — storpedowa- 
; nie prób pokojowego, uregulo- 
| wanią kwestii koreańskiej, spo- 
! tę.gbwanie histerii wojennej, 
j  niedopuszczenie do osłabienia 
i  napięcia międzynarodowego, 
cżego tak pragnie większość

Obrady Zgromadzenia Ogólnego NZ
delegacji i większość krajów siadają dowody, wysuwając swe j 
świata. oskarżenia, ani też, na czym j

Następnie / A. Wyszyński konkretnie te oskarżenia pole- | 
zwrócił uwagę Zgromadzenia j gają.
Ogólnego na artykuł korespon- j  Delegat USA Lodge dwu
denta dziennika „New York T i
mes“  z 8 bm., który oświadcza 
wprost: „Jeden z najwierniej
szych przyjaciół Stanów Zjed
noczonych, poruszając sprawę 
omawianego wniosku dał do 
zrozumienia, że sprawozdanie 
o tzw. bestialstwach było opu
blikowane przez ministra woj
ny z myślą o storpedowaniu 
konferencji koreańskiej“ . Wła
śnie, w tym celu — podkreślił 
A. Wyszyński — wysunięto tę 
sprawę w Zgromadzeniu Ogól
nym, aby uniemożliwić zwoła- i ¡ ^ u" 
nie konferencji politycznej, któ- j 
ra ma uregulować sprawę ko- j 
reańską.

Sztuczny i prowok 
charakter wniosku w sprawie, ,
„bestialstw“  -  stwierdził A. n-yCj  wV'jasnipn - Jednakże prze- 
Wyszyński -  jest tak oczyw i-' w?d,n!ĉ ca Zgromadzenia nie 
sty, że nawet taki dziennik jak i udzle:' a ,rr!u Sjosu podkreśla- 

v York Times“  nisze o za- i I3C* ze delegat USA otrzyma

krotnie usiłował przerwać prze
mówienie Wyszyńskiego, wy
krzykując pod adresem prze
wodniczącej Zgromadzenia O- 
gólnego żądania odebrania 
A. Wyszyńskiemu głosu z po
wodu rzekomego „przekrocze
nia ram proceduralnych oma
wianego zagadnienia“ . Prze
wodnicząca Zgromadzenia pa
ni Pandit nie uczyniła zadość 
żądaniom Lodge‘a. prosząc je
dynie przedstawiciela ZSRR. 
aby zbytnio nie odbiega! od te-

v ^  Po skończonym przemówie- 
“vę r'u jniu A. Wyszyńskiego, Lodge
acvmv ' wszedt na trybunę, aby — jak 
' • ‘ ip oświadczy! — „udzielić pew-

Delegat Polski minister Ju
liusz Katz-Suchy poparł sta- 

i nowisko radzieckie.
! Następnie większość Zgroma- 
jdzenia wypowiedziała się z a  
¡zaleceniem Komisji Głównej w 
| sprawie' umieszczenia na po* 
! rządku dziennym wniosku dele- 
Igacji USA. Przeciwko wniósko- 
j wi amerykańskiemu głosowały 
i delegacje ZSRR, USRR, BSRR, 
I Polski i Czechosłowacji. Przed- 
! stawiciele Indii i Gwatemali 
i wstrzymali się od głosu.

Zabierając glos w sprawie 
¡ motywów glosowania przedsta- 
| wiciel Indii Menon oświadczył.
| że jego delegacja nie weźmie 
¡udziału w głosowaniu nad pro
jektami rezolucji, jakie będą 
złożone w związku z wnioskiem 
USA, ponieważ dyskusja odby
wa się pod nieobecność w Zgro
madzeniu Ogólnym strony bez
pośrednio zainteresowanej, tj. 
Chin Ludowych i KRLD.

W 1953 r. kolonizatorzy 
francuscy stracili 

w Wietnamie hB tys. ludzi
_ (f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin podaje, że do
wództwo naczelne Wietnam
skiej Armii Ludowej ogłosiło 
10 bm. komunikat, w którym 
podsumowało straty francuskie
go korpusu ekspedycyjnego w 
fndochinach w ciągu 10 miesię
cy 1953 r.

Francuzi stracili w tym o- 
kresie 55.988 żołnierzy i ofice
rów, w tym 40.368 zabitych i 
15.620 wziętych do niewoli.

W okresie sprawozdawczym 
Wietnamska Armia Ludowa 
zdobyła: 2.866 karabinów ma
szynowych, 123 miotacze min, 
15 rusznic przeciwpancernych 
typu „bazooka“ , 23 działa, 25 
samochodów ciężarowych, 189 
radiostacji nadawczych, kilka 
tysięcy karabinów, 183 tony 
amunicji i wiele innego sprzę
tu wojennego.

Oddziały armii ludowej zni
szczyły w tym okresie 23 sa
moloty, 40 lokomotyw, kilkaset 
wagonów, 1.724 samochody cię
żarowe, 96 czołgów, 61 dział, 
39 kanonierek i 30 łodzi moto
rowych.

Mossadik kwestionuje 
kom petencie trybunału wojskowego
(f) MOSKWA (PAP). Agen

cja TASS donosi z Teheranu: 
Na posiedzeniu trybunału dnia 
10 bm. Mossadik oświadczył, 
iż rezygnuje z usług obrońcy 
wyznaczonego mu z urzędu o- 
raz że obronę będzie prowadzić 
sam.

Mossadik oświadczył ponow
nie, że trybunał wojskowy nie 
ma prawa sądzić go, ponieważ 
prawnie jest on nadal premie
rem, a wysunięte przeciwko 
niemu oskarżenia mają charak
ter polityczny. Zgodnie z kon
stytucją Iranu, ministrowie mo
gą być sądzeni tylko przez sąd 
najwyższy za zgodą Medżlisu.

Następnie Mossadik stwier
dził, że wszystkie nieszczęścia, 
jakie dotknęły Iran w ciągu 
ostatnich 50 lat —■ byty rezul
tatem angielskich knowań i in
tryg.

Wzburzenie
PARYŻ (PAP). Doniesienia 

z Teheranu świadczą o silnym 
wzburzeniu ludności z powodu 
procesu b. premiera Mossadika. 
W różnych miastach doszło do 
manifestacji w obronie b. pre
miera. Agencja AFP donosi, że 
w poniedziałek i wtorek miały 
miejsce w Tabryzie „poważne 
rozruchy“ . Tłumy mieszkańców 
manifestujące na rzecz Mossa
dika usiłowały wypuścić z wię
zienia patriotów irańskich. Po
licja użyła broni i aresztowała 
50 osób.

W czwartek sytuacja w Te
heranie byia ogromnie napięta. 
W całym mieście wzmocniono 
posterunki wojska i policji. W 
centrum stolicy kolportowano 
ulotki wzywające do obrony

11 bm. Mossadik ponownie 
zakwestionował kompetencje 
trybunału wojskowego, podkre
ślając, że jako premier rozwią
zał on wszystkie trybunały 
wojskowe i sądy doraźne, nie 
może więc uznać sądzącego go 
trybunału, ponieważ Medżlis 
nie pozbawił go przyznanych 
pełnomocnictw i nie odwołał ze 
stanowiska premiera. Oskarża 
się mnie — oświadczy! Mossa
dik — o wiele przestępstw, u- 
ważam jednak, że popełniłem 
jedno tylko „przestępstwo“  — 
nie zgodziłem się na podporząd
kowanie obcokrajowcom. W za
kończeniu Mossadik zapowie
dział, że nie stawi się więcej 
przed sądem, a jeżeli zostanie 
sprowadzony przy użyciu sity 
—■ będzie milczał.

hid nosci iranu
dokonała

Agencja

Mossadika. Policja 
szeregu aresztowań.

LONDYN (PAP).
Reutera donosi z Teheranu o 
surowych zarządzeniach wyda
nych przez gubernatora wojsko
wego. Wszyscy mieszkańcy obo
wiązani są do okazywania do
wodów tożsamości na każde 
żądanie patroli policyjnych ł 
wojskowych.

W ciągu dnia policja atako
wała tłum, z którego wznoszo
no okrzyki: „Niech żyje Mossa
dik!“ . Setki sklepów'zamknięto.

Według ostatnich doniesień, 
wojsko otworzyło ogień do de
monstrantów. Dwie osoby zo
stały zabite. Dokonano licznych 
aresztowań na głównych u li
cach stolicy Iranu.

/Vn marginesie

F  o  w y ż e j  u s z u

„New York Times“  pisze o za- ; 
niepokojeniu opinii publicznej, 
wywołanym tym manewrem 
delegacji amerykańskiej. Dzien
nik ten w numerze z 6 bm. pod
kreśli), iż pośpiech w tej spra
wie był tak wielki, że USA do

głos później, gdy będzie oma 
wiane meritum Sprawy.

Delegat W. Brytanii Lloyd 
wypowiedział się za umieszcze
niem na porządku dziennym o- 
brad Zgromadzenia prowoka

tychczas nie powiedziały Zgro- jcyjnego wniosku delegacji Sta- 
madzeniu Ogólnemu, jakie p o -‘ nów Zjednoczonych.

Przedstawiciele Indonezji, 
¡Syrii i Jugosławii podkreślili, 
j że delegacja USA wybrała nie- 
j,odpowiedni moment na złożenie 
i swego wniosku. UNyażają oni 
; dyskusję nad taką sprawą za 
| niecelową, ponieważ może. to 
¡spowodować dalsze zaostrzenie 
1 napięcia międzynarodowego.

Żołnierz brytyjski 
prosi rzqd NRD o azyl
(f) BERLIN (PAP). Jak do

nosi agencja ADN żołnierz ar
mii brytyjskiej Martin Nee, z 
królewskiego batalionu fizylie- 
rów irlandzkich, przeszedł na 
terytorium NRD i zwrócił się 
do rządu NRD z prośbą o azyl

W deklaracji skierowanej do 
rządu NRD Martin Nee oświad
cza:

Przybyłem tu dobrowolnie i 
nie chcę wracać do W. Brytanii 
Proszę o zgodę na pozostanie 
i zamieszkanie w NRD. Uczy
nię wszystko, co leży w mej 
mocy, aby dowieść swego od
dania dla rządu Republiki i jej | 
narodu, Koła rządzące W. Bry- j 
tanii i USA usiłują rozpętać i 
nową wojnę światową. Nie chcę 
brać udziału w tej wojnie. 
Pragnę uczynić wszystko co 
można, aby zapobiec trzeciej 
wojnie światowej. Dlatego wła
śnie przybyłem tu.

Od paru tygodni prasa norwe
ska zamieszcza artykuły po
święcane sprawie zastraszają
cego wzrostu przestępczości 
wśród młodzieży. Dyskusja pra
sowa na ten temat spowodav a- 
na została faktami podanymi w 
raporcie królewskiego komitetu 
badawczego, obrazującymi de
moralizację i zdziczenie młodzie
ży znajdującej się pod wpływem 
szeroko rozpowszechnianych w 
Norwegii amerykańskich filmów 
gangsterskich i „comicsów“.

Jeden z największych norwes
kich dzienników burżuazyjnyoh 
„Verdens Gang“ pisze, że w cią
gu ośmiu lat powojennych prze
stępczość wśród młodzieży w 
wieku od 15 do 20 lat wzrosła 
o 350 procent.

To samo zagadnienie jest te
matem poruszanym przez licz
ne pisma angielskie, które na 
marginesie coraz częstszych pro
cesów młodocianych przestęp
ców omawiają roię, jaką w ich 
wykroczeniach odegrał „wycho
wawczy“ wpływ płodów amery
kańskich „kulturtraegcrów" — 
specjalistów od kryminalnych 
filmów i brukowej literatury.

Dziennik „Recorder“ pisał m. 
in. w artykule zamieszczonym 10 
bm.: ..najwięcej sadystycznej i 
pornograficznej literatury na-

piywa do Wielkiej Brytanii z 
USA. Znaczna część tzw. nie
słusznie „comicsów" jest druko
wana w Irlandii z matryc ame
rykańskich i następnie wysyła
na do W. Brytanii. Z tego same
go źródła pochodzą „comicsy“ 
drukowane w samej Anglii. Po
łudniowa Afryka i Australia rów
nież zalane są tym materiałem. 
Najwyższy czas aby rząd USA 

i położył kres temu eksportowi, 
; który wyrządza wielką szkodę 
[ prestiżowi amerykańskiemu za 
! granicą“.
i Jak , dalece wpiyw amerykań- 
i skiego ..stylu życia“ wydaje się 
¡zgubny świadczy fakt, że spee- 
i jalua komisja Bundestagu, która 
zajmowała się sprawą demorali
zacji młodzieży wskazuje, że o- 
becność amerykańskich żołnie
rzy w wielu miejscowościach 
ź!e oddziałuje na poziom mo
ralny młodzieży.

Z żalów i lamentów niektó
rych zachodnio-europejskich „o- 
brońców kultury“ wstydliwie 
zakłopotanych niskim poziomem 
i grubiaństwem amerykańskiej 
„comics“ _ kultury, a zwłaszcza 
jej skutkami, łatwo wywniosko
wać jak dalece społeczeństwa 
tych krajów mają już tej „kul
tury“ powyżej uszu.

(ZETOS)

i l a  ji r  ft m i e r z e
W  ty c h  d n ia c h  na e k ra n y  k in  za cho d n io  .  n ie m ie 

c k ic h  w e jd z ie  „c ło k u m e n ta rn y “  f i lm  o H it le rz e ,

Wiadomości sportowe
Zwycięstwo

sztangistów radzieckich 
w  Łodzi

12 b m . w  M ło d z ie ż o w y m  D om u 
K u ltu r y  w  L od z i ro zeg ra n o  spot- 

; k a n ie  w  p odnoszen iu  c iężarów  
; m ięd zy  zespo łem  s z ta n g is tó w  zrze- 
j szeń z w ią z k o w y c h  ZSRR a repre - 
I ze n ta c ją  C W K S . S p o tk a n ie  zakoń - 
! czy ło  się zd e c y d o w a n y m  z w y c ię - 
j s tw em  d ru ż y n y  ra d z ie c k ie j,  k tó ra  
| w  sum ie  u zyska ła  2.542,5 kg . Re^ 
i p re z e n ta n c i C W K S  u z y s k a li łą -  
| czu je  2.125 k g .
j Z a w o d n ik  ra d z ie c k i K o s te le w  
i (waga le k k a ) u z y s k a ł poza k o n k u r -  
: sem w rw a n iu  w y n ik  lepszy  od  re - 
j k o rd u  św ia ta  — 120.1 kg , a wr t r ó j 

b o ju  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
zw iązków ’ z a w o d o w y c h  ZS R R  —

365 k g . Z a w o d n ik  ra d z ie c k i B ro n - 
s z te jn  (waga p ió rk o w a ) u s ta n o w ił 
re k o rd  związków» za w o d o w ych  
ZS R R  w  p o d rz u c ie  — 127,5 kg.

R e ko rd  P o ls k i u s ta n o w ili :  B eck 
(w . p ó łc ię ż k a ) w y c is k a n ie  105,2 kg, 
i W itu c k i (wr. c iężka ) m a n ie  — 
107,5 kg . D w a  re k o rd y  P o ls k i us ta 
n o w ił s ta r tu ją c  poza k o n k u rs e m  
C z e p ó łk o w s k i (A Z S ) (w . le k k a )  w 
t r ó jb o ju  — 312,5 kg  (97,5, 95, 120) o- 
raz w  w y c is k a n iu  97,7 kg. P o nad to  
B ia ła s  (w . le k k o c ię ż k a ) w y ró w n a ł 
re k o rd  P o ls k i w  rw a n iu  — Ho kg .

W y n ik i:
w . k o g u c ia  — B ie rd iu g in  287,5 

kg , S ty c z y ń s k i 242,5.
w , p ió rk o w a  — B ro n s z te jn  329 kg , 

P ośp iech  257,5,
w . le k k a  — K o s te le w  385 k g , W i

te k  275,

w . ś re dn ia  — S zo łuch  365 kg . 
B eck 332,5 kg,

w . p ó łc ię żka  — J u k a ro w  380 kg . 
B ochenek 325 kg.

w . le k k o c ię ż k a  — B u łg a k o w  400 
kg, B ia ła s  350 kg.

w . c iężka  — M i e d w ie  d i e w  425 kg. 
W itu c k i 342,5 kg.

Śliwa i Makarczyk  
prowadzą po 6 rundach 

szachowych 
mistrzostw Polski

W  szóste.1 ru n d z ie  szachow ych  m i
s trz o s tw  P o ls k i Ś liw a  w y g ra ł z 
G a d a liń s k itn , D oda z B rzó zka  i 
C le jk a  z M tęsnw iczem . Z re m is o w a li: 
S zym a ńsk i z W itk o w s k im  t M a k a r
cz y k  z sz a p ie le m . Resztę p a r t i i  o d 
łożono .

W  d o g ry w k a c h  D w o rz y ń s k i w y 
g ra ! z W itk o w s k im  i c ie jk a  z t,u -  
czynow tezem . Ś liw a  z G ry n fe ld e m  
W itk o w s k i z G a d a liń s k im , O ra b - 
ezew ski z Ł uczy n o w ic z e m . G ry n -  
fe ld  z P la te re m  i M a k a rc z y k  z 
K w ap lszem  R em isem  za k o ń c z y ły  
sie nas tę pu jące  p a rt ie : Z ie m b iń s k i
— K w a p isz . K w ile c k i  — D w o rz y ń 
s k i, M a k a rc z y k , — M iesow lcz . Doda
— G ry n fe ld ,  Szapte l — p la te r .  D w o
rz y ń s k i — Doda I B rzózka  — S iiw a ,

Po szóste j ru n d z ie  p row adzą  M a
k a rc z y k  i ś l iw a  — po 4,5 okt,. p rzed 
S z y m a ń s k im  i  Z ie m b iń s k im  — po 
4 p k t. o raz  P la te re m  i S zapie lem
— po 3,5 p k t. Dalsze m ie jsca  z a j
m u ją : B rzó zka , D oda, D w o rz y ń s k i, 
G rą b cze w sk i, K w a p isz . W itk o w s k i — 
po 3 p k t.,  C ie jk a  i M iąsow lcz. po 2,5 
p k t.,  G ry n fe ld  1 Łuczynow ącz — po 
2 p k t., G a d a liń s k i l  K w ile c k i  — po 
1,5 p k t.

8.Xl! -  Kongres 
japońskich obrońców 

pokoju
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że pre
zydium japońskiego komitetu 
obrońców pokoju powzięto sze
reg uchwał, w których podkre- j 
śla się, że aktualnym zadaniem | 
bojowników o pokój w Japonii : 
Winno być rozwinięcie masowej | 
Walki o to, by władze japońskie j 
umożliwiły ludności kontakty > 
ze społeczeństwem krajów obo- ! 
zu demokratycznego. Jedna z 
rezolucji wskazuje, iż należy 
podjąć szeroką akcję ną rzecz 
zaproszenia przez parlament 
japoński delegacji Chińskiego 
Czerwonego Krzyża oraz dele
gacji Rady Polityczno - Kon 
sultatywnej Chin Ludowych.

Prezydium postanowiło zwo
łać na 8 grudnia br. ogólno- ' 
krajowy kongres obrońców po
koju.

— Generale, nie zostaje pan do końca filmu?
-— Zakończenie znam aż nadto dobrze!

B y s . Z IO M E C K



Vtr 31? TRYBÜNÄ LTJDTT

O pełne 1 terminowe wykonanie dostaw
Gdy POM nie spełnia swojego zadania

B y d g o s z c z  (kor. wi.). -
^ 'ie le  spółdzielni produkcyj
nych w pow. świeckim, doce
niając rolę przodownictwa go
spodarstw zespołowych w rea- 
tizacji obowiązków wobec pań
stwa, wykonało już w pełni 
roczne piany dostaw zboża. Ja
ko jedni z pierwszych w po
wiacie rozliczyli Się z pań
stwem x planu dostaw zboża 
członkowie spółdzielni produk
cyjnej :i Brzezin (gm. Osie). 
Przykładem dla okolicznych, 
indywidualnie gospodarujących 
chłopów w zakresie wykonania 
dostaw zboża byli m. in. spół
dzielcy z Topolna, Głogówka, 
Niedźwiedzia, Luchowa i Wał- 
dowa.

Nie wszystkie jednak spół
dzielnie produkcyjne w pow. 
świeckim przodowały w reali
zacji obowiązkowych dostaw

spółdzielni produkcyjnych a [ 
przede wszystkim znajdują- j 
cych się w rejonie działania 
POM Michale, wiele nie wy
konało jeszcze wyznaczonych 
im planów dostaw zboża. W 
większości wypadków winę za 
to ponosi kierownictwo POM 
Michale.

Weźmy dla przykładu spół
dzielnię produkcyjną Zajączko- 
wo. Członkowie tej spółdzielni 
już w czasie żniw energicznie 
zabrali się do omłotów i jako 
jedni z pierwszych w powiecie 
dostarczyli 20 ton zboża na 
poczet obowiązkowych dostaw. 
Mimo że dyrekcja POM M i

chale wiedziała o tym, że jest 
to zaledwie część rocznego pla
nu dostaw tej spółdzielni, to 
jednak nic nie uczyniła, aby 
ułatwić spółdzielcom szybkie 
zakończenie omlotów. A prze-

Agronom POM Michale, 
wydał polecenie zabrania rnło- 
carni ze spółdzielni Zajączko- 
wo. Do dziś spółdzielnia ta z 
braku młocarni nie może za
kończyć omłotów i rozliczyć 
się z państwem z tytułu do
staw zboża. Z tych samych po
wodów do dziś zalegają z do
stawami zboża spółdzielcy z 
Trila.

Są i inne wypadki. Np. spół
dzielcy z Ostrowite omłócili już 
dostateczną ilość zboża, aby 
w\konać plan. Towarzysze z 
PÓM, a w szczególności z 
wydziału politycznego, nic nie 
zrobili, by zmobilizować spół
dzielców do wykonania planu.

Trzeba stwierdzić, że zarów
no prezydium PRN, jak i KP 
w Swieciu nie. interesują się w 
dostatecznym stopniu działal
nością istniejących na ich tere
nie POM-ów. jkzboża dla państwa. Spośród! ciwnie...

C h ło p i p o w ia tu  G ry fin o  w zm agają  tem po dostaw
W niektórych powiatach woj.

Szczecińskiego wzmogło się o- 
Statnio tempo obowiązkowych 
dostaw zboża. Np. w pow. Gry
fino dostawy ziarna do punktów 
skupu wzrosły w porównaniu z 
pierwszą połową października 
przeszło dwukrotnie.

Przełom ten nastąpił dzięki 
wzmożeniu pracy polityczno-u- 
świadamiającej i skuteczniejsze
mu zwalczaniu oporu kułackie 
go.

Szczególnie skuteczhą pracę 
agitacyjną rozwinięto w gminie 
żurawie, której mieszkańcy — 
zalegając z dostawą poważnych 
ilości ziarna — w największym 
stopniu hamowali realizację 
planu powiatowego. Aktywiści 
tej gminy z przewodniczącym 
prezydium GRN — Wentą na 
czele przeprowadzali rozmowy 
-indywidualne z rolnikami zale
gającymi z dostawą zboża, wy

jaśniając znaczenie obowiązko
wych dostaw. Ulegając kułac
kiej plotce długo ociągał się z 
odstawą zboża dla państwa 
Wincenty Czerniak, średniorol
ny chłop z gromady Mielonko. 
Kiedy jednak przewodniczą
cy prezydium GRN, rozma
wiając z nim o obowiązko
wych dostawach, przypomniał 
mu, że jeden z jego synów stu
diuje na wyższej uczelni w Kra
kowie, a drugi uczy się w tech 
nikum, że korzystają oni Z in
ternatów, że bezpłatnie pobie
rają naukę — Czerniak nie ty l
ko odstawił do punktu skupu 
całą ilość zboża przypadająca 
na jego gospodarstwo, ale od
tąd sam agitował wśród swoich 
sąsiadów, aby jak najszybciej 
rozliczyli się z państwem.

Wielu gospodarzom gm. Żu
rawie, którzy z. powodu niskich 
urodzajów mieli trudności w 
wykonaniu planu dostaw zboża,

wyrównanie zaległości umożli
wiają zamienniki. Np. żywcem 
i gryką wyrównali brakujące 
ilości ziarna Paweł Kosicki i 
Stefan Pakuła z gromady Pnie
wo, Zenon Stolarczyk z Żura
wi. Podobnie sołtys gromady 
Żurawie — Mieczysław Chody- 
niecki wyrównał zamiennikami 
zaległość w zbożu.

W stosunku do najbardziej o- 
pornych zastosowano kary. Np. 
Kazimierza Judę z grom. K ra j
nik, który zalegał z dostawą 20 
q zboża, kolegium orzekające 
ukarało grzywną. Juda szybko 
omłócił potrzebną ilość zboża i 
dostarczył ją do punktu skupu.

Wzmożona praca agitacyjna 
oraz stosowanie przykładnych 
kar wobec opornych sprawiły, 
że do 4 bm. 6 spośród 7 gromad 
gminy Żurawie wykonało w ca
łości roczne plany obowiązko
wych dostaw zboża. (PAP)

N a ra d a  h o d o w c ó w  P G R
KOSZALIN (kor. w ł.). W

gospodarstwie Cecenowo ze
spół PGR Główczyce odbyła 
się narada, w której wzięło j 
udział ponad 150 brygadzi- i 
stów i dojarek słupskiego okrę- j 
gu PGR. Celem narady było I 
spopularyzowanie osiągnięć i I 
metod pracy wybitnego bryga- ; 
dźisty oborowego z Gecenowa, ! 
tow. Franciszka Klawitera, któ-| 
ry za osiągnięcia w dziedzinie i 
hodowli odznaczony został Zło- i 
tym Krzyżem Zasługi.

To^-. Klawiter rozpoczął pra- , 
cę w Cecenowie przed ośmiu 1 
laty. Powierzone jego opiece j 
40 krów dawało średnio po 
2.100 litrów mleka rocznie każ- j 
da. Po pięciu latach pracy w ; 
cecenowskiej oborze uzyskał on j 
przy stanie 71 krów 4.200 li- i 
trów od krowy. W roku bieżą- j 
cym do 22 października średni j 
roczny udój mleka od krowy ! 
wynosił już 5.350 litrów.

Na naradzie tow. Józef'Bę
benek, przodujący oborowy z 
Wytowna stwierdził, że mimo po 
ważnych osiągnięć poszczegól
nych obór, słupski okręg PGR 
nie wykonuje planów dostawy 
mleka. Nie upowszechnia się 
bowiem w wystarczający spo
sób przodujących metod żywie
nia i pielęgnacji zwierząt. Zbyt 
słabo popularyzuje się osiąg
nięcia przodujących hodow
ców — Klawitera z Cecenowa 
czy Gila z Grabic.

Przodujący brygadziści obo
rowi i dojarki wystąpili z ostrą 
krytyką pod adresem kierowni
ków poszczególnych gospo
darstw oraz dyrektorów, agro
nomów i zootechników zespo
łów, za to, że niedostatecznie 
troszczą się o zapewnienie o- 
bororn należytej bazy paszowej 
i o dobrą organizację pracy, o 
matą mechanizację w oborach.

Po zapoznaniu się ze sposo
bami żywienia i pielęgnacji

bydła stosowanymi przez tow. 
Klawitera, wielu uczestników 
narady, jak oborowi Głosek i 
Sanke zobowiązali się dorów
nać osiągnięciom Klawitera. 
Wysunięto postulat, aby podob
ne narady przeprowadzono we 
wszystkich okręgach PGR wo

jewództwa koszalińskiego o- 
| raz by spopularyzowano spo
sób żywienia i pielęgnacji 

j zwierząt stosowany przez tow. 
j  Klawitera. Szczególny nacisk 
i położono na zagadnienie stałe- 
| gc składu brygad- oborowych.

| Należy żałować, że na nara
dę w Cecenowie nie przybył ża
den z zaproszonych naukowców 
Wyższej Szkoły Rolniczej w 
Poznaniu i Technikum Hoclow- 

j lanego w Szczecinku. W dy- 
I skusji wysunięto bowiem nie- 
j rnało spornych zagadnień, któ- 
j rych hodowcy-praktycy nie zdo
łali sami rozwiązać.

I (Z. S.)

Włókniarze łódzcy przekraczają dekadowe plany
produkcyjne

(f) W I dekadzie bm. ogrom
na większość zakładów przemy
słu włókienniczego w Łodzi i 
województwie, realizując zobo
wiązania październikowe, pod
niosła w porównaniu z. poprzed
nimi miesiącami wskaźniki rea
lizacji planów produkcyjnych.

Na czele wszystkich załóg 
nieprzerwanie utrzymuje się 
załoga ZPB im. Marchlewskie
go. Załoga tych zakładów o- 
siągnęła we wszystkich dz.ialach

jwyniki produkcyjne znacznie 
j wyższe niż przeciętne w całej 
j branży. Również załoga nąj- 
| większych polskich zakładów 
j  przemysłu włókienniczego ZPB 
j im. J. Stalina osiągnęła w I de- 
j kadzie bm. bardzo dobre w yn i
ki. W czołówce kroczą także za 

[ łogi pabianickich ZPB, Kombi 
j natu Piotrkowskiego im. M. No
wotki oraz, jeszcze do niedawna 
pozostająca w tyle, załoga 
WZPB im. 1 Maja.

Załogi łódzkich zakładów 
przemysłu wełnianego osiągnę
ły w 1 dekadzie bm., poza zało 
garni wykończałni, poważni 
przekroczenie planów produk

cyjnych. Wykończalnie łódzkie- 
! go przerfiysłu wełnianego nie 
| potrafiły jeszcze zerwać ze 
| szturmowszczyzną i w i deka- 
j dzie nie uzyskały w skali całej 
¡branży planowanej produkcji.
I " (PAP)

Ponadplanowe tony cukru
(f) Jak wynika ze wstępnego 

podsumowania, dokonanego o- 
statnio przez społeczną komisję 
współzawodnictwa przy Centr. 
Żarz. Przem. Cukrowniczego, w 
walce o plan wśród zjednoczeń 
przodują zjednoczenia lubelskie 
i poznańskie. Wśród cukrowni 
w pierwszym miesiącu kampa 
nii najlepsze wyniki osiągnęły 
załogi cukrowni „Dobrzelin“ w 
woj. łódzkim oraz „Rejowiec“  i 
„Klemensów“  w woj. lubelskim.

Robotnicy i personel tech
niczny cukrowni „Dobrzelin“ , 
którzy w'ub. roku zajęli pierw

sze miejsce w ogólnopolskim 
współzawodnictwie, również w 
tegorocznej kampanii systema
tycznie przekraczają swe zada
nia. Walcząc o obniżkę kosztów 
własnych, załoga cukrowni „D o
brzelin“ zmniejszyła straty cu- 

i kru w porównaniu z planowa 
i nyrni z 1,2 proc. do 0,98 proc., 
j spala o 6,31 proc. węgla mniej 
i niż przewiduje norma, a dzięki 
[dobrej organizacji pracy udało 
j się jej obniżyć koszty robocizny 
i o 11,6 proc. w stosunku do za- 
I planowanych.
I Niemniejsze osiągnięcia ma

cukrownia „Rejowiec“ , która 
przekracza dzienne plany prze
robu średnio o 1260 q, yyykonuje 
plany produkcji w 110 i więcej 

! proc. i znacznie obniżyła zuży
jcie węgl b w stosunku do p 1 a - 
j nowanęgo. W cukrowni „Rle- 
j mensów“ dzienne plany pro- 
I d n kej i cukru wykonywano w 
październiku br. średnio w 120 

: proc.
j Niektóre jednak cukrownie, 
i nie wykonują w pełni swych 
i planów, Należą do nich np. cu
krownie „Jawor“  i „Łagiewni- 

I ki“ . (PAP)

P o d  o s trym  ką te m

J a s n a  s p r a w a
Cóż z tego, kiedy właśnie 

CRS (Centrala Rolniczych Spói-
chce

Nic nic rozu mierny — wy
słuchacie

Otóż i'bajeczka dla dorosłych: j zjerskich szpilek, 800 tysięcy 
stoi przed PDT-em dziadek z j sprzączek do spodni Ud. itd.
brodą 1 woła jednostajnym gio-1 — a  dlaczego produkcji tej I dzielni) uparcie jej nie
sem: „Sznurowadła sprzedaję,! n|c odbiera „Ćentrogal“? — py- sprzedawać, 
guziki, szpilki fryzjerskie, sprzą- j tają  dorosle dzieci, które jak 
czki,  ̂agrafki. Do koloru, do wy- j widzimy — wiedzą o powoła- krzykują dorośli 
boru“. | niu specjalnej centrali handlo- współczesnej bajki.

— Kto to? — wykrzyknął wej dla rozprowadzania galan- _ Zaraz- zrozumiecie _ nie
ktoś domyślnie. Czarodziej? j terii. j speszył się opowiadający i spo-

•— Nie! Handlarz. ; — Bo „Centrogal“ sam ma w rządził krótki a wymowny ra-
_  Aha! To jasne. Stoi tam magazynie 14 milionów par chunek, z którego wynika, że

handlarz uliczny i sprzeda je i sznurowadeł, wiele milionów detalowi wygodniej jest sprzo-
po odpowiednio wysokich ce- i różnego rodzaju guzików, za 338 i dawać szale wełniane w cenie
nach różne drobne, potrzebne i tysięcy zł — agrafek itd. Ud. zi 100, niż agrafki za groszy 5

A czemu ich u licha nie | ‘“h sprzączki po gr 11.
— Jasne. Co?

ludziom artykuły, ponieważ nas$ , 
przemysł, tak zwany przemysł i przekazuje sieci detalicznej do 
drobny nie może ich dostarczać sprzedaży? — wykrzykuje znie- 
handlowi.

— Przeciwnie! Może.
cierpliwiony już słuchacz.

Nie, nie jasne. 
Tłumaczenie .jest nie do przy-

■— Gdzie je można znaleźć?— j chee przyjąć do sprzedaży.
Bo ich sieć detaliczna nie j jęC;a_ pile do przyjęcia dla klien.

Wykrzykują wszyscy zgodnym i 
chórem.

— W hurtowniach, magazy
nach Zarządu Przemysłu G a-; 
lanteryjnego.

ta. a jego interes, potrzeby i
Jak to? Przecież artykułów wygody muszą tu decydować, 

tych brak. W sieci miejskiej I
zdarza się często, że nie dosta- , . , . , . .
nie się ani sznurowadła, ani

Wydaje się, że wniosek ten

agrafki. A np. w sklepach GS-u,
Znajdziecie tam półtora mi- i na wsi brak jest z reguły drób- 

(łona agrafek, 739 tysięcy fry -, nej galanterii.

Jasny dla placówek handlu de
talicznego i ich kierownictwa.

(S-ka)

Komitet honorowy 
obchodu ku czci wielkiego 

poety chińskiego
(f) W związku z uchwałą 

Światowej Rady Pokoju o ucz
czeniu rocznic kulturalnych 
przypadających w roku bież., 
powołany został w Polsce 
Komitet Honorowy obchodu 
2200 rocznicy śmierci wielkie
go poety i patrioty chińskiego 
Ciu Juana.

W skład Komitetu Honorowe
go, któremu przewodniczy Ja
rosław Iwaszkiewicz, wchodzą: 
Janusz Chmielewski — profe
sor UW, Marian Czerwiński - -  
sekretarz. CRZZ, Jerzy Feiik- 
sisk — sekretarz ZG ZMP, Wi
told Jabłoński — profesor UW, 
Aleksander Kobzdej — artysta, 
plastyk, Tadeusz Kulisiewicz — 
grafik, Jadwiga Lekczyńska — 
profesor SGGW, Zofia Lissa — 
profesor UW, Zygmunt Mycie!- 
ski — kompozytor, Andrzej Pa
nufnik — kompozytor, Jerzy 
Putrament — literat, Jadwiga 
Siekierska — profesor IKKN. 
Adam Ważyk — literat, Jan 
Karol Wende — .sekretarz ge
neralny KWKZ, Jan Wilczek - 1 
wiceminister Kultury i Sztuki, 
Ananiasz Zajączkowski — pro
fesor UW, Wojciech Zukrowski 
— literat.

Z Ż Y C I A  P A R T I I

S p r a w y  p i e r w s z e j  wagi

Spotkania ZMP-owców 
z komsomolcami — 

budowniczymi 
Pałacu Kultury

(f) Na spotkanie z komso
molcami — budowniczymi Pa
łacu Kultury i Nauki, które od
było się w dniu 12 bm., w 
świetlicy Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej, przybyła licz
nie młodzież z !0 kół ZMP przy 
Prezydium Rady. Młodzież 
ZMP-owska gorąco witała kom
somolców.

W czasie spotkania znani ar
tyści — Lidia Winogradowa i 
Leopold Nowosad odśpiewali 
przy akompaniamencie prof. 
Wiktora Milowskiego pieśni 
polskie i radzieckie, a Eugenia 
Borysiewicz recytowała wiersze; 
Brzechwy, Gałczyńskiego i in
nych. Występy przyjmowano 
serdecznymi oklaskami.

Spotkanie zakończyto się 
wspólną zabawą. (PAP)

W  Irosce  
o konsum enta

(a) We wszystkich zakładach 
l i t  kategorii na terenie* woj. 
stałinogrodzkiego oraz w nie
których lokalach II  kategorii 
wprowadzono w pierwszych 
dniach listopada br. 18 zesta
wów obiadowych, jednodnio
wych, obejmujących np. mięso 
z jarzyną w cenie od 4,15 do 
6,80 zi.

Kierownictwo zakładów ga
stronomicznych, uwzględnia
jąc. potrzebę, lepszego rozmie
szczenia placówek zbiorowego 
żywienia uruchomiło -w ostat
nim czasie 3 nowe zakłady ga
stronomiczne na terenie Stałi- 
nogrodu. (PAP)

W kombinacie Nowa Huta, 
w bufecie OZR, robotnicy nie 
szczędzą krytycznych uwag pod 
adresem ekspedientek. Ekspe
dientki znów usprawiedliwiają 
się, że kierownictwo OZR 
dostarcza towary do bufetów, 
kiedy mu się żywnie podoba. 
Jak się okazuje, w przerwie 
obiadowej jest szczególnie duże 
zapotrzebowanie na suche po
siłki. Dlaczego? Przecież są 
stołówki. Robotnicy wyjaśniają, 
że obiady są często zimne, że 
trzeba na nie diugo czekać, że 
w stołówce jest brudno, że brak 
jest nakryć. To powoduje, że 
zamiast iść na obiad robotnicy 
wolą zjeść jakąś kanapkę. Ze 
stołówek korzysta tylko 10 proc 
załogi. OZR otrzymał w tym 
roku kredyty na sumę 2,5 m i
liona zł na rozbudowę i wy
posażenie swoich placówek. 
Niestety, z funduszu tego wy
korzystano zaledwie około 30 
proc.

W Zakładzie Materiałów 
Ogniotrwałych kombinatu No
wa Huta od dawna są gotowe 
pomieszczenia na szatnię, na 
pokoje higieniczne itp., ale bez 
żadnych poważniejszych przy
czyn ich się nie uruchamia. 
Podobne mankamenty są i w 
innych działach.

Dbałość o warunki bytowe 
robotników, o ich zdrowie, o 
zaspokajanie ich potrzeb kul
turalnych — to jedno z głów
nych zadań rad zakładowych. 
Rady zakładowe Nowej Huty 
jednak spraw tych nie stawiają 
w centrum swojej uwagi. Nie 
jest przypadkiem, że towarzy
sze z rady zakładowej, którzy 
chętnie opowiadają o pracy ko
misji współzawodnictwa i ra
cjonalizacji, komisji kultural
no-oświatowej, niewiele mają 
do powiedzenia o takich komi
sjach, jak płacy i układów zbio
rowych, ochrony pracy, byto- 
wo-mieszkaniowych, zaopatrze
niowych. Rady zakładowe nie 
przejawiają dostatecznego uporu 
w waice o warunki bytowe ro
botników. Zamiast bić się o 
realizację swych postulatów, 
ustępują przed pierwszą napot
kaną trudnością.

W Domu Młodego Hutnika 
i w hotelach robotniczych mie
szka ponad 2.000 młodych, sa
motnych ludzi. Do tej pory w 
kombinacie nie ma pralni. Nie
którzy robotnicy chodzą w nie
możliwie brudnych ubraniach 
roboczych. Zakład, wbrew prze
pisom umowy zbiorowej, nie 
zajmuje się praniem odzieży 
ochronnej, ani też nie płaci ro
botnikom ekwiwalentu za pra
nie. Radzie zakładowej udało

się swego czasu doprowadzić 
do małej konferencji na ten te
mat. Dyrektor administracyjno- 
ekonomiczny tow. Oczkowski i 
główny księgowy tow. Wein
berg przyznali, że trzeba wy
płacić robotnikom zaległą na
leżność. I... na tym poprzesta
no. Rada zakładowa nie czyni 
żadnych wysiłków, aby sprawę 
doprowadzić do końca.

Rada Zakładowa kombinatu 
zwracała się do dyrekcji, aby 
zabroniła kierownikom oddzia
łów posługiwania się referenta
mi socjalnymi w różnych pra
cach nie związanych z ich funk
cją. Interwencja pozostała bez 
echa. I w tym wypadku rada 
zakładowa zaniechała dalszej 
walki.

Czy egzekutywa organizacji 
partyjnej zna trudności pracy 
rad zakładowych? W -wielu wy
padkach tak. Ale komitet za
kładowy przypomina sobie o 
organizacji związkowej tylko 
wówczas, kiedy potrzebuje ak
tywistów do obsłużenia zebrań. 
I, nie licząc się z bieżącymi 
zadaniami rady zakładowej 
kombinatu, wysyła na podległe 
zjednoczeniu budowy przewod
niczącego rady tow. Cwiękałę, 
jego zastępcę tow. Mazura, se
kretarza rady tow. Knawę. 
Przez okres prawie roku prze
wodniczący rady zakładowej 
tow. Cwiękała zaledwie raz był 
zaproszony na posiedzenie 
egzekutywy KZ, kiedy analizo
wano sprawę kadr. Kilkakrot
nie przewodniczący rady pro
sił sekretarza KZ o zaintereso
wanie się. radą zakładową, o 
przyjście któregoś z sekretarzy 
na posiedzenie prezydium rady 
zakładowej.

— Poczekajcie, dostaniemy 
etat trzeciego sekretarza, to bę
dzie komu Zajmować się związ
kami zawodowymi — odpowia
dał sekretarz KZ tow. Nadgó- 
rzański, jak gdyby związki za
wodowe nie były sprawą całej 
instancji, lecz któregoś z se
kretarzy, jak gdyby opieka in
stancji partyjnej nad radą za
kładową mogła być uzależnio
na od ilości jej etatowych pra
cowników.

ijs
Wiele pozostawia też do ży

czenia troska o warunki życia, 
i pracy robotników w niektórych 
innych zakładach Krakowa.

W Krakowskich Zakładach 
Wyrobów Materiałów Elektro
technicznych w Odlewni Żeli
wa robotnicy nie' otrzymują 
ubrań ochronnych, nie mają 
okularów siatkowych. Projekty 
urządzeń ochronnych od półto-

| ra roku krążą po ftiżnych ogni- 
| wach administracji zakładu, 
j wciąż nie są wprowadzane w 
i życie.

W Krakowskich Zakładach 
I Sodowych jest dobrze wyposa- 
I żonę ambulatorium przyzakła- 
j dowe. Lekarz tego ambulato- 
I rium, dr Skalski — jak sam 
I oświadcza — jest w stanie zba- 
j dać ponad 30 osób dziennie.
| Nie wykorzystuje się jednak je-
| go możliwości. Nikt nie pilnu- 
j  je, aby robotnicy przechodzili 
i okresowe badania, co w tego 
| rodzaju zakładach jest niezbęd- 
| ne. Wbrew przepisom przyjmu- 
| je się do pracy nowych robot-
ników bez badania lekarskiego.

W wielu zakładach pracy 
Krakowa sekretarze organizacji 
partyjnych narzekają, że rady 
zakładowe są bierne i nie prze
jawiają dostatecznej inicjatywy 
w walce o właściwy stosunek 
do zagadnień bytowych.

Jak wygląda jednak pomoc 
komitetów partyjnych radom 
zakładowym w tej dziedzinie?

W Krakowskiej Wytwórni 
Papierosów' senretarz organiza
cji partyjnej tow. Koctiański 
twierdzi, że przewodniczący ra
dy zakładowej tow. Pionka jest 
niedoświadczony w' pracy zwią- 

| zkowej. W imię tego — zamiast 
i mu pomagać — sam ponad gło- 
| wą rady załatwia sprawy mie- 
¡szkari, żłobków, przedszkoli, 
i sam zwołuje narady przewodni
czących rad oddziałowych, mę
żów zaufania. Nie tylko więc 
nie uczy rady zakładowej wła
ściwie pracować, ale wręcz pod
rywa jej autorytet. W wytwórni 
znaleźć można rażące dowody 
ignorowania rady zakładowej. 
Na 26 Wniosków w sprawne 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
spośród 30 złożonych w tym 
roku rada zakładowa wytwórni 

\ nie otrzymała żadnej odpowie- 
| dzi od administracji zakładu.

W Zakładach im. Szadkow- 
I skiego egzekutywa wprawdzie 
lnie wyręcza rady zakładowej 
| w rozwiązywaniu spraw byto- 
: wych, nie i nie interesuje się,
! jak rada zakładowa kieruje ty- 
| mi sprawami. W tym roku dwu- 
| krotnie prezydiumB’ady składa- 
j ło egzekutywie KZ sprawozda- 
j nia ze swej działalności, jed- 
j nak ani za pierwszym, ani za 
j drugim razem nie omawiano 
I w' ogóle spraw bytowych. Po- 
j dobnie jest w Krakowskich Za- 
! kładach Wyrobów Materiałów 
j Elektrotechnicznych, w Kra- 
i kowskich Zakładach Sodowych 
i i innych.
i  *5*

W komitetach dzielnicowych 
! i w Komitecie Miejskim Kra

kowa, na naradach ł odpr*-'
wach częstokroć mówi się o ko
nieczności podnoszenia aktyw
ności rad zakładowych w dzie
dzinie troski o codzienne spra
wy bytowe załóg. Ale słowa te 
nie mają pokrycia w prakiycz-, 
nej działalności instancji par-# 
tyjnych Krakowa. Ich stosunek 
do związków zawodowych w 
ogóle, a do ich roli w rozwią
zywaniu problemów bytowych 
w szczególności, bynajmniej nie 
sprzyja temu, aby rady zakła
dowe spełniały swoje zadania.

Żaden komitet dzielnicowy na 
terenie Krakowa nie widzi ko
nieczności wnikania w pracę 
związków zawodowych, syste
matycznej pracy z aktywem 

| związkowym.
Komitety dzielnicowe Nowa 

Huta, Krowodrza, Grzegórzki, 
Zwierzyniec — kompletnym 
milczeniem na temat organiza
cji związkowych, nawet wów
czas, gdy zahaczają o sprawy 
bytowe — dają swoim organi
zacjom przykład ignorowania 
rad zakładowych.

Oto w KD Krowodrza egze
kutywa wysłuchiwała sprawo
zdania organizacji partyjnej 
węzła PKP Kraków z przygo
towania do jesiennych przewo
zów. Wspomniano o usterkach 
w wyposażeniu pokoi dla dru
żyn parowozowych. Jednak na 
wynikające stąd zadania egze
kutywa KD zwracała uwagę 
tylko administracji PKP. zapo
minając. o istnieniu rady zakła-’ 
dowej.

•tg

Komitet Miejski Krakowa 
przygotowuje plenarne posie
dzenie w sprawie pracy organi
zacji partyjnych z organizacja
mi 1 związkowymi. Na posiedze
niu tym towarzysze niewątpli
wie samokrytycznie ocenią swą 
dotychczasową działalnbść w 
dziedzinie zapewnienia właści
wych warunków życia i pracy 
mas robotniczych Krakowa. Po
mogą im w tym wytyczne za
warte w referacie towarzysza 
Bieruta na IX Plenum’ KC 
i w tezach przedzj azdowych. 
Chodzi o to by KM wykorzy
stał czas dzielący go jeszcze 
od plenum, by czuwał nad przy
gotowaniem i przebiegiem zbli
żającej się kampanii sprawo
zdawczo wyborczej do władz 
związkowych, by towarzysze z 
KM przyszli na swe ple plenarne
posiedzenie z pierwszymi osią
gnięciami w walce o poprawę 
warunków bytowych w zakła
dach przemysłowych miasta.

M. BOJANOWICZ

Maszyny rachunkowo-analityczne zastępują pracę tysięcy rachmistrzów
(f) Że Związku Radzieckiego 

i Czechosłowacji sprowadzane
są od niedawna do Polski cen 
ne maszyny rachunkowo-anali 
tyczne, które pozwalają wyko
nywać ogrorrtne prace oblicze 
niowe w krótkim czasie. Prócz 
prac statystycznych przeprowa

dzanych np. w Głównym Urzę-, Maszyny .rachunkowo-anali-, pracę tysięcy rachmistrzów. Np. 
dzie Statystycznym, Państwo i tyczne w bardzo szybkim tempie | zaksięgowanie 30 tys. pozycji
wym Zakładzie Ubezpieczeń, 
Narodowym Banku Polskim i 
PKP, maszyny te używane są 
w przemyśle kluczowym do 
księgowości finansowej, mate- 
pałowej, do obliczania kosztów 
własnych itp.

robią różnego rodzaju zestawie ! może być wykonane przy uży-
, , , . , . ciu tvch maszyn w ciągu 8 gonią, wykazy, dodają, odejmują,i - 3 &

dzielą, mnożą i mogą wykony- dzin, podczas gdy tę samą pra
cę wykwalifikowany księgowy 
musiałby wykonywać w ciąguwać wiele innych prac oblicze 

niowych. Te swego rodzaju; 170 dni roboczych 
„mózgi elektryczne“  zastępują] (PAP)

W  Nowoiomyskiem nastąpił przełom
Tumany zimnej, listopado

wej mgły rozciągały się na do- 
bieżyńskich polach, wynurzał 
się z nich księżyc na nowiu — 
smukły, ostry. "Zapowiadał się 
na rano przymrozek.

W wieczornej ciszy, przery
wanej od czasu do czasu szcze
kaniem psów, słychać było tu 
i ówdzie dudnienie młocarni, 
hałaśliwy terkot wialni. Do- 
bieżyn przygotowywał się do 
zbiorowej, manifestacyjnej do
stawy.

W ostatnich dniach szerszym 
strumieniem popłynęło dobie- 
żyńskie zboże na chteb dla 
ludności miast i ośrodków prze
mysłowych. Wprawdzie sporo 
jeszcze gromadzie Dobieżyri 
brakuje do całkowitego wyko
nania planu, ale sytuacja jest 
już inna, niż przed tygodniem 
czy dwoma, kiedy mizernym, 
słabo przeciekającym przez ta
mę kułackiego oporu strumy
kiem kapało zboże, zaledwie po 
kilka kwintali dziennie.

Tamę tę, która przygniatała 
biedotę i średniaków zbudowa
ło 30 dobieżyńskich ku lako w- 
spekuiamtów.

Ciężko było walczyć dobie- 
żyńskiemu aktywowi z. kułacko- 
spekulanckim sabotażem do
staw, choć większość w groma
dzie (60 gospodarstw) stano
w ili mało i średniorolni chło
pi. Bo nawet sołtysem w Do- 
bieżynie by! do niedawna Kró- 
liczak, kułak na 34 ha.

Wiele zmieniło się w Dobie- 
żynift od momentu, kiedy dzię
ki pomocy KP aktywniej za
częły tam pracować orga
nizacja partyjna. Ożywiła się 
uświadamiająca praca ma
sowo - polityczna, demaskowa
nie machinacji kuiacko . spe- 
kulanekich. Poważnie nadwe
rężona została tama kułac
kiego oporu przez zmianę soł
tysa, którym na miejsce Króii- 
czaka został wybrany Florian 
Skorupski, gospodarz na 2 ha, 
co to u kułaka Osydusa musiał 
ładnych kilka dni w roku za 
konia ciężko harować. Do resz-

| ty pęk! kułacki rnur oporu, kie- 
I dy w ów zapowiadający ranny 
przymrozek, wieczór przyjecha
ło do Dobieżyna powiatowe ko
legium orzekające. Ośmiu naj
bardziej rozzuchwalonych kuła
ków - spekulantów przekonało 
się na własnej skórze, że sabo
taż1 nie popłaca.

j Pewniej natomiast poczuli 
j się v,' Dobieżynie biedniacy 
! i średniacy. Niektórzy z tych 
; ostatnich przekonali się, że le- 
I piej nie wierzyć kułackim pod- 
| szeptom. Powiatowe kolegium 
orzekające zajęło się również 

I średniorolnym Romanem Dym
nym. Ale ten skoro zobaczył w 

; jakim towarzystwie się znalazł, 
| gdy przekonał się, zrozumiał, 
] że popełnił ciężki błąd. Ocknę- 
| Ja się w nim uczciwa dusza śre- 
! dniorolnego chłopa. Przy- 
I rzekł, że szybko rozliczy się z 
| państwem z dostaw, zboża. Z 
| przyrzeczenia wywiązał się ho- 
j norowo: w następnym dniu 
¡wziął udział w zbiorowej mani- 
1 festacyjnej odstawie, wykonał 

plan.
W dniu manifestacyjnej, 

zbiorowej dostawy dobieżyńscy 
chłopi dostarczyli na punkt 
skupu 46 ton zboża. Ruszyli z 
dostawami i kułacy. W pierw
szym rzędzie Józef Króliczak, 
który zalega! z dostawą 11 ton 
zboża, Jan Pętka zalegający z 
dostawą 10 ton zboża i inni.

Szerokim strumieniem po
płynęło zboże nie tylko z Do 

| bieżyna. W połowie pażdzierni- 
| ka dzienne dostawy w gminie 
j Buk były śmiesznie małe: wa- 
; hały się w granicach 5—6 ton. 
| Przy takim tempie dostaw 
| gmina Buk nie zrealizowałaby 
swego planu nawet do nowych 

j zbiorów. W końcu październi- 
i ka dzienne dostawy podsko- 
| czyly do 30 ton, a w listopa
dzie wynoszą już 40—50 ton 
dziennie. Uwzględniając za
mienniki i różnego rodzaju u l
gi, takie teinpo (o ile nie osła
bnie) pozwaia przypuszczać, że 
do końca tego miesiąca gmina

Buk całkowicie zrealizuje swój 
plan.

Przyjrzyjmy się teraz, jak 
wygląda sytuacja w całym po
wiecie nowotomyskim. W pierw
szej połowie października po
wiat ten kupował dziennie 
30—40 ton zboża, czyli mniej 
więcej tyle, ił-e dziś gmina Buk 
W drugiej połowie październi
ka dzienne dostawy wahały się 
w granicach 69—70 ton, a w  
listopadzie już były trzykrot
nie wyższe,

W jakiż więc sposób dopro
wadzono do przełomu w powie
cie nowotomyskim? Posłużmy 
się dla przykładu znowu 

| wspomnianą już gminą Buk. 
Nie ma już dziś w tej gminie 
członka p a ilr, który winien 
byłby państwu choć kilogram 
zboża. To samo można by po
wiedzieć o radnych i sołtysach. 
A jeśli do władz wkradł się 

| wróg — jak we wspomnianym 
| już Dobieżynie lub w  Wiktoro- 
! wie, gdzie sołtysem był Razi- 
j mierz Rata jeżyk, kułak na 15 
1 ha, który nie tylko, że sam za
lega! z dostawą 6 ton zboża, 
ale również innych namawiał 
do niewywiązywania się ż obo- 

j wiązków •— to z nim szybko 
| się rozprawiono. Aktyw z Wi- 
i ktorowa postawił wniosek, aby 
| Ratajczykiem zainteresował się 
; proktBfitor.
j W gromadzie Buk na czele 
kułaków-spekulantów, sabotu
jących obowiązkowe dostawy 
zboża stała niejaka Katarzyna 
Melcarek. kułaczka na 35 hu, 

j  zalegająca z dostawą 13 ton 
| zboża. Ukarano ją 3.000 zi 
' grzywny, ale Melcarek ani 
zboża nie wiozła, ani grzywny 
nie płaciła. Zamieniono w;ęc 
jej grzywnę na areszt. I wtedy 
dopiero rodzina Meicarkowej 
zapłaciła grzywnę i rozpoczęła 
realizację planu dostaw.

*
Oczywiście, że sankcje karne 

stosowano, i stosuje się, tylko 
w koniecznych wypadkach. O 
wzroście tempa dostaw zadecy
dowała przede wszystkim 
wzmożona praca masowo-poli-

tyczna, jaką prowadziły, i pro
wadzą, organizacje partyjne, 
przy pomocy aktywu robotni
czego, skupiając wokół siebie 
najbardziej przodujących chło
pów bezpartyjnych. Wraz ze 
stosowaniem sankcji karnych 
wobec najbardziej złośliwie 
uchylających się od dostaw ku
łaków i kombinatorów załat 
wiano podania chłopów.o ulgi.

Instancje powiatowe postara
ły się o to, aby aktyw gminny 
i gromadzki uzbroić w kon
kretne argumenty, dotyczące 
osiągnięć powiatu w okresie 
władzy ludowej. O fakty takie 
nie było trudno. Wystarczy po
wiedzieć, że w' powiecie nowo
tomyskim w porównaniu do 
okresu przedwojennego ilość łó
żek w szpitalach wzrosła z 89 
do 233, ilość lekarzy zwiększy
ła się o 30 procent, dentystów 
o 50 procent, utworzono 4 
ośrodki zdrowia, 2 izby porodo
we, zorganizowano pogotowie 
ratunkowe. Biblioteki w powie
cie nowotomyskim liczą obec
nie 61 tys. tomów. W szkołach 
podstawowych uczy się w tym 
roku prawie 9 tys. dzieci, a w 
szkołach zawodowych i liceach 
ogólnokształcących blisko 1.200 
młodzieży. Materiał ten był 
szeroko wykorzystany nie 
tylko w agitacji indywidualnej 
ale również w plakatach, bły
skawicach, w pracy radiowę
złów', przez ekipy łączności 
miasta ze wsią.

Wzmożona praca polityczna 
z mało i średniorolnymi, chłopa
mi, konsekwentne karanie ku
łaków i kombinatorów, złośli
wie uchylających się od dostaw 
— wszystko to sprawiło, że nie 
tylko wyrosło tempo’dostaw. Na 
fali akcji dostaw powstały w 
powiecie nowotomyskim dwie 
spółdzielnie produkcyjne, z któ
rych jedna obrała sobie nazwę 
11 Zjazdu PZPR, trzy dalsze 
spółdzielnie są w trakcie orga
nizacji. Przy zakładaniu prze
strzegało się i przestrzega za
sady, aby każdy wstępujący w 
1(30 proc. rozliczył się z pań

stwem. z dostaw' płodów rol
nych, by w pełni uregulował 
podatek gruntowy.

Czy znaczy to, że w pow. no
wotomyskim już wszystko jest 
w porządku? Aby powiat ten, 
zajmujący obecnie siódme miej- ( 
sce w woj. poznańskim — jeśli 
chodzi o dostawy zboża mógł 
rńe tylko utrzymać dotychczaso
we tempo dostaw ale je zwięk
szyć, by do końca listopada u- 
regulczwał swój dług wobec 
państwa — wiele jest jeszcze 
do zrobienia w dziedzinie mo
bilizacji politycznej mało - i 
średniorolnych chłopów. Trzeba 
wytrzebić pobłażliwy stosunek 
niektórych pracowników rad na
rodowych do machinacji kułac
kich. Prezydium PRN wciąż 
jeszcze bowiem toleruje w 
swoim składzie zdemaskowane
go już oportunistę Władysława 
Wichtowskiego. Jako sekretarz 
Prezydium PRN Wichtowski 
chyłkiem wycofuje się z pracy 
powiatowego kolegium orzeka
jącego. Cechuje go wyraźna 
niechęć do karania kułaków 
spekulantów złośliwie uchylają
cych się od wykonywania obo
wiązku wobec państwa.

Podobny zarzut można po
stawić instancjom powiatowym 
w odniesieniu do przewodni
czących prezydium GRN: Jana 
Maćkowiaka z Granowa i Jana 
Rataja z Kuślina, którzy swym 
pobłażliwym stosunkiem do ku
łaków - spekulantów zarazili 
nawet gminnych delegatów M i
nisterstwa Skupu. Trzeba wre
szcie szybciej rozpatrywać po
dania o ulgi, by nie stawiać w 
fałszywej sytuacji uczciwych 
chłopów, którzy rzeczyw iście nie 
są w stanie rozliczyć się z pań
stwem z dostaw zboża bez 
przyznania im ulg.

Nie wolno osłabiać, a — na 
odwrót — trzeba wzmagać 
pracę masowo-polityezną w te
renie, wykorzystać w pracy pro
pagandowej olbrzymi materiał, 
jaki dają tezv do dyskusji przed 
Ii Zjazdem PZPR."

ZBIGNIEW SIEDLECKI ,
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Czytelnicy i  korespondenci piszą; 

Beztroski stosunek do społecznego dobra
W Zakładach Przemysłu Le

śnego w Herbach Śląskich (woj. 
stalinogrodzkie) na jednym z 
oddziałów, tzw. skrzynkami, za
trudnieni są pracownicy przy 
zbijaniu skrzynek. W hali tej 
porozstawiane są kosze z gwoź
dziami, z których pracownicy 
biorą gwoździe pełnymi gar- ] 
ściami. ■

Cz|gto się zdarza, że pra- j 
cownicy przez nieuwagę roz- j 
sypują gwoździe, które później 
po skończonej pracy wymiatanej 
są razem z odpadkami.

Dotychczas nikt nie zwróci! 
uwagi na to karygodne mar
notrawstwo gwoździ. A przecież 
gdyby kosze z gwoździami u- 
mieszczono w podręcznym ma-i 
gazynie skrzynkami i wydawa
no gwoździe zbijarkom w usta-; 
lonych ilościach, zaoszczędziło-' 
by się wiele materiału.

Chciałbym jeszcze poruszyć i 
sprawę niedostatecznej ochro- j 
ny naszego zakładu. Teren za- j 
kładu ma kilkaset metrów kwa-J

dratowych p(ftvierzchni, jest o- 
grodzony i posiada 11 bram 
wejściowych, z których., jednak 
tylko główna brama wjazdowa 
do hal produkcyjnych zamykana 
jest na ktodkę. Pozostałe bramy 
są nieodpowiednio lub w ogóle 
nie zabezpieczone.

Niedawna nocna kradzież 20 
kompletów beczek z hali pro
dukcyjnej jest jednym z wyni
ków braku właściwego zabez 
pieczenia fabryki.
. Poza tym pracownicy nasi 
chodzą nieraz po składach drze
wa i innych pomieszczeniach 
paląc papierosy, nie zważając 
na wynikające stąd niebezpie
czeństwo pożaru.

Fakty te powinny zmobilizo
wać kierownictwo Zakładów 
Przemysłu Leśnego do natych
miastowego zlikwidowania nie
dociągnięć, świadczących o 
wielkim niedbalstwie i braku 
troski o dobro społeczne.

MARIAN WILK 
Herby Śląskie

Tydzień na arenie świata
Między 8 a I I  listopada u- 

płynęło tylko trzy dni. Ale we
| Francji te trzy dni miały szeze- szony do ustąpienia z kierow- 
j gólny charakter;  ̂ wypełnione nietwa partii radykalnej; a to ze 
i byiy one szczególnie ostrą i względu na opozycję kierow- 
i zdecydowaną walką przeciwko j nietwa tej partii przeciwko a- 
| próbom odrodzenia neohitle- j wanturze francuskich: koloniza- 
| rawskiego Wehrmachtu pod j torów w Indochinach. Jeżeli do- 
| szyldem „arm ii europejskiej“ , j damy do tego porażkę rządu 
i 8 listopada odbyła się ogólno- j w Zgromadzeniu Narodowym, 
francuska konferencja dla po- ) które jak wiadomo, wypowie--' 

1 Rojowego uregulowania próbie-; działo się przeciwko uchyleniu 
mu niemieckiego, konferencja, j nietykalności poselskiej kilku 
w .której wzięli udział ludzie ¡deputowanych komunistycznych

Zygmunt Broniarek

najróżniejszych przekonań całej 
Francji. 11 listopada, oficjalne 
uroczystości, obchodzone w 

! związku z rocznicą zakończę

„oskarżonych“  właśnie o wal 
kę przeciwko wojnie w Wietna
mie! — otrzymamy wyraźny. 

- choć bynajmniej niepełny o-
nia pierwszej wojny światowej j brąz trudności p. Lanięla.

! n " a K f S b a r d z c T b c ^ e ^ -  Konferencja na Bermudach
; nifestacje wszystkich patrio-; A tymczasem trudności te 
1 tycznych sił narodu przeciwko z każdym dniem,
śmiertelnemu niebezpieczeń- Waszyngton coraz mocniej na- 

j stwu, grożącemu Francji z e ! na ratyfikację układu o 
¡strony Niemiec Adenauera. „arm ii europejskiej . . Nowym 
| W centralnej uroczystości na i środkiern nacisku wobec Fran- 
Poiach Elizejskich wzięły m. i n. ic J' w tej dziedzinie ma być za - 
udział delegacje b. więźniów powiedziana na. początek grud

Sprawa nie tylko feditego budzika
W dniu 3 października naby

łam w sklepie nr 2 „Foto-Opty- 
ka“  przy Al. Stalina 20 budzik 
Budzik chodził dwi.e i pót doby, 
po czym z niewiadomych powo
dów — bez żadnych zewnętrz
nych przyczyn — stanąi.

W ciągu kilku dni chodziłam 
do sklepu, prosząc o zmianę 
budzika, ale stale otrzymywa
łam odpowiedź, że „reklamacji 
się nie przyjmuje“ .

Wobec tego musiałam oddać 
zegarek do punktu naprawy, 
gdzie wyjaśniono mi, że budzik 
posiada defekt fabryczny, który 
podlega reklamacji.

Ponieważ naprawa nowego 
budzika kosztowała mnie 60 zl. 
w dniu 19.X. zwróciłam się do 
sklepu nr 2 z pisemną prośbą o 
zwrot tej sumy, załączając od
powiednie zaświadczenie z 
punktu naprawy oraz kartę kon 
trolną budzika.

Odpowiedzi nie otrzymałam, 
a kiedy zwróciłam się do kie-

(rownictwa sklepu osobiście, 
| skierowano mnie do referatu 
¡skarg i zażaleń „Foto-Optyka“ . 
j Obawiam się jednak, że ów re- 
| ferat odeśle mnie z kolei do 
! wyższej instancji. J  
I Najdziwniejsza jest w tym 
| wszystkim reakcja personelu 
i sklepu nr 2 na moje reklamacje: 
j „straciliśmy w czasie okupacji 
j wszystko i żyjemy, a tu tyle 
I rozmowy w sprawie budzika“ .

Porównanie co najmniej nie 
' oczekiwane i absolutnie niewia- 
j ściwe.

W Polsce Ludowej walczy się 
| z brakoróbstwem. Jeśli nie pa
mięta o tym załoga, która w y
produkowała złe budziki, po- 

! winna ją „obudzić“  instytucja, 
i która zegarki rozprowadza. Za 
zapracowane pieniądze chcemy 
i powinniśmy otrzymywać do 
bry towar.

LEOKADIA BIEDRZYCKA
Warszawa

politycznych z Buchenwaldu i 
innych obozów, koncentracyj
nych, bojowników ruchu oporu 
i związku wdów wojennych.

nia konferencja szefów trzech 
mocarstw zachodnich na Ber
mudach.

Konferencja ta nie jest ni-
Uroczystości z okazji 11 H- {czym innym jak tylko separaty- 

stopada objęły szeroki wachlarz i styczną zmową, wymierzoną 
ludzi; w manifestacji w dziel- swym ostrzem przeciwko Związ- 

• kowi Radzieckiemu i całemu o-
bozowi pokoju. Chodzi tu, jak 
dość szczerze podkreśla wa
szyngtoński korespondent agen
cji Reutera, o „sformułowanie 
i skoordynowanie przede wszy
stkim ich (tj. państw zachod-

nicach robotniczych Paryża 
[wziął np. udział, obok deputo
wanych komunistycznych depu
towany Bouret z MRP (a więc 
z partii,, której kierownictwo 
wypowiada się oficjalnie za ra
tyfikacją układu o „arm ii euro
pejskiej“ ) , i gaullista Vallon. 
Pisma z wyrazami solidarności 

| nadesłali b. premierzy Paul 
I Boncour i Edouard Daladier. 
I Przedstawiciel jednego z mniej
szych ' ugrupowań burżuazyj- 
nych Madaule oświadczył: „C ię

nich — red.) polityki w nowej 
fazie zimnej wojny", a . więc o 
wykucie nowych planów wo
jennych.

Państwa zachodnie zdają so
bie jednak sprawę, że bez wzgię 
du na ich propagandowe wysil

S iadem  l is tó w  naszych c z y te ln ik ó w

„Można inaczej
Pod takim tytułem opubiiko-1 

waliśmy w dniu 25.X. br. ko-! 
respondencję tow. Czesława ) 
Balcerska z Warszawy. Autor j 
pisał, że robotnicy, pracujący; 
na budowie przy ul. Brzyokopo- ) 
wej, po wylaniu cementu z „ja -! 
ponek“ zamiast je czyścić lo - i 
patą, tłuką drągami w wierzch [ 
pudła, powodując niszczenie i 
„japonek“ .

W związku z tą korespon
dencją dyrekcja Warszawskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia 
Budowlanego nr 2 przystała 
nam następujące wyjaśnienie:

szy mnie fakt, że obecnie, po- i opinia światowa należycie o- 
dobnie jak w okresie ruchu opo-jc®rl' charakter i cele konferen- 
ru, Francuzi różnych poglądów 'Fi'1 na Bermudach. Chcąc więc 
politycznych wspólnie walczą o jwywptać zamieszanie w opinii

i oszczędniej“
„Komisja powołana do zba- j 

dania poruszonej sprawy po
twierdziła słuszność uwag ko- i 
respondenta. Ceiem zapobieże- j 
nia w przyszłości powtarzaniu j 
się tego rodzaju faktów pouczo- j 
no załogi o właściwym.sposobiej 
czyszczenia „japonek“ , zabra- ! 
niając obstukiwania ich kawa!-1 
kami drewna czy metalu. Po
stanowiono również poruszać 
na naradach roboczych sprawę) 
bezdusznego niszczenia sprzę
tu oraz przeprowadzać okreso-! 
we odprawy z operatorami i 
zaiogami obsługującymi sprzęt 
budowlany“ .

Nowa sztuka radziecka o Dzierżyńskim
(f) MOSKWA (PAP). -  

W tych dniach w Centralnym 
Teatrze Transportowców w Mo
skwie odbyta się premiera no
wej sztuki znanego dramaturga 
radzieckiego N. Pogodina pt. 
,,Wraże wichry“ .

Sztuka N. Pogodina opiewa 
bohaterską walkę WCzK . pod

kierownictwem nieustraszonego 
rycerza rewolucji Feliksa Dzier
żyńskiego. Akcja jej osnuta jest 
na tle wydarzeń rozgrywają 
cych się w Piotrogrodzie i Mo 
skwie, związanych ze zdema 
skowaniem i likwidacją kontr 
rewolucyjnego spisku przeciw 
ko młodej republice radzieckiej

ocalenie ojczyzny".
Charakterystyczne jest, że 

przeciwko „arm ii europejskiej“ 
wypowiada się również ge
nerał de Gaulle. Przemawiając 
na konferencji prasowej w Pa
ryżu, generał de Gaulle powie
dział: „Akt ten (tj. podpisanie 
układu o „arm ii europejskiej“ ) 
pozbawia Francję suwerenno
ści, depce je j najdroższe trady
cje i  zmusza ją do oddawania 
swych dzieci organizacji, mają
cej bronić sprawy, która może 
okazać się obcą sprawą". Sło
wa de Gaulie'a, którego poglą
dy są przecież dostatecznie zna
ne, mają swoją głęboką wymo
wę.. Świadczą one raz jeszcze, 
że front przeciwko odbudowie 
neohitierowskiego Wehrmach
tu obejmuje jak najszersze war
stwy społeczeństwa francuskie* 
go i potężny nacisk tych sit 
zmusza do manewrowania na
wet takich zażartych reakcjo
nistów jak de Gaulle.

Równocześnie z tym, rosną 
trudności rządu francuskiego i 
w dziedzinie „brudnej wojny“ 
w Wietnamie. Ostatnie porażki 
korpusu ekspedycyjnego i zała
manie się szeroko reklamowa

publicznej a równocześnie stwo
rzyć wrażenie, że USA, Fran
cja i W. Brytania rzekomo pra
gną rokowań ze Związkiem Ra
dzieckim — państwa te, za po
średnictwem agencji' zachodnich 
zaczęły , lansować pogłoski jako
by i premier ZSRR — G. M. 
Atalenkow zostat na ową kon
ferencję zaproszony. Komunikat 
agencji TASS całkowicie zde
maskował te pogłoski; agencja 
podkreśla, że są one obliczone 
najwidoczniej na odwrócenie 
uwagi od celów, do jakich zmie
rza projektowana separatystycz
na konferencja na Bermudach. 
Zaniepokojenie we Francji 

i... radość w  Bonn 
O tym, że nic dobrego — dla 

¡sprawy pokoju z konferencji na 
Bermudach nie wyjdzie, świad
czy m. in. właśnie i fakt, na 
który wskazywaliśmy wyżej, 
a mianowicie — próba wywąr-

(cia nacisku na Francję w kie
runku jak najszybszej ratyfika
cji układu o „arm ii europej

sk ie j“ . Ponieważ ratyfikacja ta 
[ —..ze względu na ogromny, o- 
! pór społeczeństwa francuskiego 
|— opóźnia się coraz bardziej* 
[Waszyngton, a również i Lon- 
| dyn postanowiły wytoczyć naj
cięższą artylerię. Zazwyczaj do
brze poinformowany, w gąszczu 
polityki waszyngtońskiej, kore
spondent dyplomatyczny „New 
York Timesa“  James Reston pi
sa} 10 hm.: „...głównym tema
tem. rozmów na Bermudach 
będą polityczne problemy, 
związane z układem o armii 
europejskiej. W związku z tym, 
USA i Wielka Brytania nie
wątpliwie jasno oświadczą La- 
nietowi, że ich rządy zdecydo
wane są włączyć■ uzbrojone 
Niemcy zachodnie do obrony 
zachodniej Europy (czytaj — 
systemu agresji — red.) na 
tej czy innej drodze wezwą o- 
ne Laniela do uczynienia wszy
stkiego, na rzecz ratyfikacji 
przez Francję traktatu o armii 
europejskiej...".

Nie można się- więc dziwić, 
że zapowiedź konferencji na 
Bermudach wywołała poważne 
zaniepokojenie we Francji, i... 
wielką radość w Bonn. Prasa 
zachodnia podkreśla tu cieka
wy szczegół: podczas gdy fran
cuski minister spraw zagra
nicznych Bidault dowiedział .Się 
o konferencji na Bermudach „w 
ostatniej chwili“ , w nocy z po
niedziałku na wtorek, Adenauer 
wiedział już o niej w ponie
działek. No cóż, nic dziwnego, 
faworytów zawiadamia się zaw
sze wcześnie...

Opinia publiczna widzi w 
konferencji na Bermudach nie 
krok na drodze do odprężenia 
międzynarodowego, ale prze
ciwnie — nowy etap w spisku 
przeciwko pokojowi.

Równocześnie nie ulega dla 
nikogo wątpliwości, że innym 
celem tejże konferencji jest pró
ba załatania poważnych rysów, 
jakie się w obozie imperiali
stycznym ostatnio zwiększyły. 
Londyński „Da ily M ail“  pisze 
wprost, iż „ konferencja dążyć 
będzie do .usunięcia ostrych 
różnic zdań między Wielką Bry
tanią a USA", zaś korespondent 
francuskiej pótoficjalnej agencji 
prasowej „AFP“  podkreśla, że 
,,na konferencji bermudzkiei Ei
senhower, Churchill i  Laniel 
będą musieli ' bronić punktów 
widzenia, które niekoniecznie 
będą zbieżne".

O skuteczną 
redukcję zbrojeń

Czym wywołane są te sprze
czności między państwami za-

Kropka nad , , i“
OŚWIATA...

Obywatele zmąrshaUizowanej 
Francji — mieszkańcy gminą 

u ej operacji „Mewa“ , byiy dia j Ęssert (koto Tours) oburzeni są 
wielu ludzi nawet ż partii rzą- ¡¡aktem, że wskutek rządowe/ 
dzących przysłowiowym gwoź-j \r  Utyki „armaty zamiast 
dziem do trumnv. i szkół", dzieci ich uczą się w

Doświadczył tego na wiasnej ' kancelarii mera i ilekroć mer 
skórze francuski minister „ob-1mu dawać ślub uczniowie mu- 
rony“  Pleven, .który zostai zmu- hszi? opuszczać szkolę.

A jednak, jak donosi prasa 
francuska są Francuzi, którzy 
Zazdroszczą mieszkańcom gmi
ny Essert. Są to mieszkańcy 
gminy Wmterbach (koło Deux 
Ponts), których dzieci uczę
szczają do szkoły mieszczącej 
s'p w prywatni j  kamienicy, 
gdzie na tej samej klatce scho- 
d >wej znajduje się... dom pu
bliczny. U.

chodnimi? Obok rosnącego za
niepokojenia, jakie przejawiają 
nawet kota burżuazyjne państw 
zachodnio - europejskich wobec 
awąnturnictwa polityki amery
kańskiej — sprzeczności te wy
wołane są niewątpliwie potęż
niejącym naciskieih mas ludo
wych wszystkich krajów; masy 
ludowe domagają się bowiem 
nie polityki spisków, zmów i 
konspiracji' ale polityki porozu- 

| mienia międzynarodowego i po
koju. Szerokie rzesze pracują
cych w krajach kapitalistycz
nych dotkliwie odczuwają cię
żar polityki zbrojeń (warto tu 
wspomnieć, że np. w Anglii w 
ostatnich dniach nastąpiia no
wa zwyżka komornego, i nowa 
zwyżka cen na podstawowe ar
tykuły spożywcze), i coraz o- 
strzej protestują przeciwko 
przygotowaniom wojennym.

Dlatego też pełnym popar- 
| ciem -cieszy się polityka Żwiąz- 
! ku Radzieckiego i innych kra
jów obozu pokoju, zmierzająca 
do odprężenia międżynarodo- 

[ wego; opinia publiczna popie
ra w szczególności wysiłki 
tych krajów, mające na celu 
redukcję zbrojeń oraz bezwarun 
kowy zakaz broni masowej za
głady — w tym bomby ato
mowej i wodorowej.

W Komisji Politycznej Zgro
madzenia Ogólnego ONZ, de
legacja radziecka zlożyia ostat
nio nowe propozycje, zmierza
jące do uregulowania tego pro
blemu. Propozycje te, w formie 
poprawek do tzw. „rezolucji 
14“  (państw zachodnich — 
red.) zalecają m. in. by Komi
sja Rozbrojeniowa przedstawi
ła Radzie Bezpieczeństwa do 
dnia i marca 1954 r. propozy
cje w sprawie istotnej redukcji 
zbrojeń. pięciu wielkich mo
carstw oraz w sprawie zakazu 
broni, atomowej, wodorowej i 
innych broni masowej teaglady; 
jak również równoczesnego 
ustalenia, ścisłej kontroli mię
dzynarodowej, nad przestrzega
niem tego zakazu.!

Przemawiając w debacie nad 
sprawą rozbrojenia w Komisji 
Politycznej, szef delegacji pol
skiej, wiceminister Naszkowski 
stwierdził, że politycy amery
kańscy tworzą w sprawie roz
brojenia błędne koto. Z jednej 
strony jest oczywiste dla każ
dego, że wyścig zbrojeń za
ostrza napięcie międzynarodo
we; ,z drugiej , zaś strony dele
gaci amerykańscy twierdzą, że 
redukcja zbrojeń jest niemożli
wa dopóki istnieje... napięcie 
międzynarodowe. Oczywiście, 
taka „argumentacja“  potrzebna 
jest im tylko, po to, by sprawę 
rozbrojenia utopić w morzu 
frazesów i nic nieznaczącycii 
sloganów.

A|e nie frazesów i : nie slo
ganów chcą narody. Oczekują 
one od ONZ podjęcia konkret
nych kroków w kierunku sku
tecznej i powszechnej redukcji 
zbrojeń. Są one zdania, że je
dynym wyjściem z „błędnego 
kota“ , w «którym sprawę roz
brojenia chcą umieścić i... stor
pedować mocarstwa zachodnie 
jest rzeczowe ustosunkowanie 
się do propozycji radzieckich, 
które takie właśnie rozbrojenie 
w pełni gwarantują.

W S T O L I C Y

Przed czwartym etapem konkursu 
czytelników wiejskich

Od czasu I I  Krajowego Zlo
tu Przodowników Czytelnictwa 
upłynęło wiele miesięcy. Na
deszła jesień, nadszedł czas 
szczególnie dogodny dla roz
winięcia szerokiej ofehsywy 
czytelniczej na wsi, dla zwer
bowania setek tysięcy nowych 
czytelników.

Po raz pierwszy w tym roku 
IV  etap konkursu czytelników 
wiejskich prowadzą różne or
ganizacje i instytucje, działa
jące na froncie czytelniczym i 
wydawniczym. Dzięki temu 
konkurs będzie mógł dotrzeć do 
szerszych rzesz czytelników, a 
poszczególne organizacje, dzia
łające na terenie wsi, jak: Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej, 
Związek Młodzieży Polskiej, 
Liga Kobiet, Służba Polsce — 
będą w stanie przy pomocy 
swego aktywu rozwinąć propa
gandę konkursu, docierając do 
tysięcy wsi w całym kraju.

Z dniem 15 listopada upływa 
termin przyjmowania zgłoszeń 
uczestnictwa w konkursie. U- 
czestnik konkursu winien prze
czytać przynajmniej 5 ksią
żek wybranych ze spisu ksią
żek konkursowych, obejmują
cego 142 pozycje z zakresu 
literatury pięknej, 71 książek 
z zakresu literatury popular
no-naukowej, 82 książki z za
kresu literatury rolniczej. Z 
przeczytanych książek, co 
najmniej dwie powinny na
leżeć właśnie do działów poza 
literaturą piękną. Dalszym za
daniem uczestnika konkursu 
jest wypełnienie ankiety kon
kursowej i odpowiedź na za
warte w niej pytania (odpo
wiedzi mogą być również u- 

|  stne na zebraniach, poświęco-

mych omówieniu książek). Za 
aktywny udział w konkur
sie przewidziane są nagro- 

i dy i odznaki „przodowników 
czytelnictwa“ .

Tyle regulamin.
Konkurs, który ogarnie sze

rokie masy pracujących chło
pów. będzie mia! doniosie zna
czenie; chiopi-czytelnicy pogłę
bią swoją świadomość, swo
ją kulturę, podniosą poziom 
swej wiedzy fachowej, lepiej u- 

! zbroją się do walk: o podnie
sienie produkcji indywidual

nych i socjalistycznych gospo- 
; darstw rolnych.

Słusznym założeniom kon- 
j kursu nie odpowiada jednak 
¡właściwa jego organizacja.
| W ubiegłych latach organiza- 
I cją konkursu czytelniczego na 
j wsi zajmował się wyłącznie 
! Związek Samopomocy Cblop- 
j skiej. IV etap należy już do 
| wielu organizacji, przy czym 
główna sprężyną winnv bvć iu 
Rady Czytelnictwa i KsiąTfti.

Rady te jednak we wielu 
j wsiach są organizacją mart- 
| wą; toczy się „odgórny“  spór 
j kompetencyjny, do kogo właś
ciw ie'ta robota na wsi należy, 

i Wynika to z faktu, że więk- 
\ szość organizacji i instancji, 
) zajmujących się w tym roku or- 
| ganizacją konkursu, czyni to 
[ po raz pierwszy. Dla dobra 
( sprawy winny one oprzeć .się o 
i bogate doświadczenia ZSCh, 
i dotychczasowego organizatora, 
zmobilizować swoich członków 

j do udziału w konkursie i do 
i propagandy konkursu. Szcze- 
| golnie ważne zadania otwiera
ją się tu przed organizacjami, 
skupiającymi młodzież wiejską 

I — ona bowiem winna stanąć

w czołowych szeregach akty
wu czytelniczego ną wsi, po
ciągając za sobą młodzież nie- 
źofganizowaną.

Prace organizacyjne wokói 
konkursu czytelniczego powin
ny być już w zasadzie skori- 

j czone. Jednak zaraz w pierw- 
j szej fazie tych prac wyłoniły 
j się poważne trudności. Pierw- 
! sza z nich — to dotrzymanie 
| terminu zgłoszeń. -W - większo- 
| ści gmin komisje konkursowe 
powstały zbyt późno — a w 
wielu gromadach nie powsta
ły dotąd wcale. Wiele jest po
wiatów, w których poszczegól
ne organizacje, działające na 
wsi, oglądają się na siebie: kto 

Ima pierwszy zacząć?
Wielu jest działaczy kulturai- 

j nych na wsi, którzy mówią: je- 
j szcze mamy czas! Przecież kon- 
j kurs i tak trwa kilka miesięcy.
: W województwie gdańskim w 
| połowie powiatów nie powsta- 
! !y jeszcze w ogóle komisje kon- 
! kursowe. W województwie opol- 
\ skim istnieją, one wpra«%lzie.
I ale tylko na papierze. Czekając 
na „ożywienie się“  tych komi
sji, organizacje masowe nie zaj
mują się konkursem czytelni
czym tak, jak należy, nie wkta- 

j dają w konkurs j  całej swojej 
[ energii, nie doceniają celu kon
kursu.

! To prawda — aktyw gminny 
i gromadzki ma w tej chwil i do 

i rozwiązania ważkie i wielkie 
| zadania polityczne j  gospodą-r- 
j cze. Ale trudno pogodzić się z 
żywiołowością na odcinku kul
turalnym, ze spychaniem pracy 
kulturalnej na ostatni pian, z 
nieistotnymi sporami kompe
tencyjnymi, kto ma konkurs ro

bić — na szczeblu zarządów 
głównych, wojewódzkich i po
wiatowych ;— przy niemal zu
pełnej apatii organizacji gmin 
nych i gromadzkich, przy nie
docenianiu sprawy przez rady 
narodowe i instancje partyjne. 
Za to doceniają ją aż nadto 
siły wrogie, które m. in. \y wo
jewództwie rzeszowskim i bia
łostockim usiłują wytworzyć 
wokói konkursu atmosferę nie
ufności; doceniają ją agenci h i
tlerowscy w woj. opolskim, któ
rzy usiłują odciągnąć ludność 
autochtoniczną od książki pol- 

[ skiej, powstrzymać ją od u- 
działu w zespołach czytelni
czych. Tym zakusom wrogich 
elementów organizacje przeciw
stawić winny lepszą organiza
cję przygotowań i wzmożoną 
propagandę konkursu.

Główna Komisja Konkurso- 
[wa, biorąc- pod uwagę ogólny 
j poziom kulturalny, poziom ak
tywu kuitutainego na - wsi, gę
stość sieci bibliotecznej i księ
garskiej/ doświadczenia z ubie 
głoietnieb konkursów — usta
liła poszczególnym wojewódz

twom  pewien limit, dotyczący 
¡ilości uczestników konkursu 
[.tak wygląda wykonanie tego 
I limitu tuż przed przewidywa
lnym zamknięciem list zgło
szeń? Jeśli takie województwa,! 

[jak olsztyńskie, poznańskie czy i 
j szczecińskie osiągają blisko 40; 
[procent wykonania planu, wo- 
I jewództwa o ustalonych trady- 
i c j ach czytelniczych,, jak sta-) 
] linogrodzkre, krakowskie czy I 
! warszawskie — wloką się \ 
i na. szarym końcu,. m ając! 
I dotąd zwerbowanych około 
|0 proc. czytelników. Szcze
gólnie zaniedbane jest pod 
tym względem ' województwo 
warszawskie — i tu już nie 
tylko na słabość wiejskiego ak
tywu czytelniczego należy zwa
lać winę. W pogoni za liczbą

zgłoszeń zachodzą i takie wy
padki, jak np. w woj. lubelskim, 
gdzie dpbluje się ilość,uczestni
ków, sumując po prostu, cyfry 
zgłoszonych przez ZŚCh.i przez 
komisje konkursowe, gdy obej
mują one tymczasem tych sa
mych chłopów. Mnoży się w 
ten sposób „martwe dusze“  na 
papierze, byleby statystyka, wy
glądała. imponująco! Jasne, że 
„statystyki“  takie przynoszą 
tylko szkodę sprawie.

Doświadczenie zarówno u- 
bieglych konkursów, jak i pier
wszych tygodni obecnego IV 
etapu uczy,' że tam, gdzie pra
cują ofiarni i pełni inicjatywy 
aktywiści wiejscy, tam szybko 
rośnie liczba czytelników, a co 
za tym idzie, poziom kultural
ny i świadomość społeczna ca
łej wsi. W jednej z wsi woj. 
zielonogórskiego dwie przodow
nice Ili etapu konkursu zwer
bowały już do tegorocznego eta
pu po stó osób. Józef Wiśniew
ski, chłop — przodownik czy
telnictwa w powiecie krośnień
skim zachęcił do udziału w kon
kursie czytelniczym 75 /chło
pów. Znana jest w całym po- j 
wiecie cieszyńskim wieś Gorki j 
Wielkie, gdzie prawie wszyscy ) 
mieszkańcy — 307 osób — przy- | 
stąpili do konkursu. |

Jest to jednak najczęściej za
sługa i inicjatywa jednostek i 
niektórych ogniw organizacyj-) 
nych. Ciągle jeszcze sprawą i 
podniesienia czytelnictwa na 
wsi mato interesują się nie ty l
ko rady narodowe czy instancje 
partyjne ale nawet powo
łane do tego w pierwszym 
rzędzie organizacje młodzieżo
we, nauczycielstwo, Liga Ko
biet.

A przecież IX Plenum KC 
PZPR postawiło przed naszym 
aktywem wiejskim nowe i wiel
kie' zactania. Przecież czytamy 
w tezach, ogłoszonych przez

kierownictwo naszej partii, że 
przed aktywem partyjnym, 
przed organizacjami, działa
jącymi na wsi, , przed instan
cjami władzy, terenowej sta
je pilne zadanie walki o szyb
szy rozwój rolnictwa przez 
mobilizację inicjatywy pro
dukcyjnej chłopów małorol
nych i średniorolnych, spół
dzielni produkcyjnych,, pracow
ników ROM-ów i PGR-ów. 
Przecież czytamy w tych te
zach, 'że „dia skutecznego kie
rowania wysiłkiem mas chłop
skich'i-pracowników POM i 
PGR w watce o postęp produk
cji: rolniczej, o lepsze zaspoka
janie materialnych' i kuitural- 
nycii potrzeb mas .pracujących 
wsi, o pełne wykonanie obo
wiązków wobec państwa ludo
wego należy wzbogacić formy 
i metody partyjnej, agitacji i 
propagandy“ .

IV etap konkursu czytelni
czego, który objąć ma pól mi
liona chłopów, jest ważnym od
cinkiem tej walki. Dlatego pro
paganda i popularyzacja książ
k i . rolniczej, książki popularno
naukowej musi być prowadzona 
przez ca ty, aktyw kulturalny na 
wsi. Dlatego propaganda i po
pularyzacja .literatury pięknej, 
która podnosi świadomość po
lityczną i poziom kulturalny, 
chłopa, musi stać się», codzien
nym zadaniem naszych organi
zacji wiejskich i młodzieżo
wych, naszych bibliotek ] 
świetlic.

Pól miliona chłopów,, dla któ
rych książka z zakresu literatu
ry pięknej czy fachowej stanie 
się codzienną .potrzebą, to, szyb
sza .realizacja wielkich zadań, 
jakie stawia dziś przed nami 
nasza partia, jakie stawia dal
sze. budownictwo socjalizmu w 
naszym kraju.

L  GOLINSKI

Sztandar przechodni po raz drugi 
zdobyła załoga PZO

Polskie Zakłady Optyczne w I 
Warszawie zdobyły po raz dru- [ 
gi w tym roku sztandar prze
chodni, ufundowany przez Za-! 
rząd Główny Związku Zawo-) 
dowego Metalowców, dla zwy
cięskiego zakładu we wspótza | 
wodnictwie międzyzakładowym j 
w przemyśle optycznym. Za 
kłady , wykonały plan produk
cji globainej w 117,! procen 
ta przy znacznym obniżeniu 
kosztów własnych oraz zmniej
szeniu ilości braków o 30 pro

cent w porównaniu do I I  kwar
tału.

Zródiem sukcesów załogi PZO 
jest stata praca polityczna 
wśród z.ałogi, ciągły rozwój 
współzawodnictwa. Kierownic
two zakładu wykazuje troskę 
o sprawy bytowe. Ostatnio od
dano do Yiżytku żłobek przyza
kładowy dla okoio i 00 dzieci.

Na cześć 36 rocznicy Rewo
lucji Październikowej załoga 
PZO zobowiązała się .wykonać 
roczny plan produkcji 6 ty
godni przed terminem, (kg)

Aby lepie] obsłużyć klientów CDI
Jak pracować, żeby klienci 

byli dobrze obsłużeni i żeby 
zdobyć ich zaufanie, radzili 
ostatnio pracownicy Centralne
go Domu Towarowego w War
szawie.

Przodujący sprzedawcy, ma
gazynierzy, pracownicy biur 
zwracali uwagę na to, że- każ
da praca skiada się z wielu 
czynności, których odpowiednie 
rozłożenie umożliwia oszczędze
nie czasu i lepsze obsłużenie 
klienta.

Na przykład Krystyna Heine, 
sprzedawczyni z działu obuwia 
dziecięcego, umiejętnie nawią
zuje kontakt z klientami i szyb
ko demonstruje odpowiedni, 
towar. Jan Jachimek, sprzedaw
ca tkanin bawełnianych, umie
jętnie rozmieszcza wszystkie 
przedmioty pomocnicze — metr, 
nożyce, paragony, co znacznie 
uiatwia.mu pracę, a sprzedaw
czyni Piotrowska ze stoiska z

pończochami dobrze rozkłada 
towar na stoiskach.

Wymiana metod pracy pod
niesie poziom obsługi kupują
cych. Wielu pracowników poda
ło także inne możliwości uspra
wnienia pracy jak np.: stemplo
wanie paragonów przed rozpo
częciem sprzedaży. Wskazywa
no, że kasjerki powinny mieć 
zawsze dostateczną ilość drob
nych pieniędzy. Powinny korzy
stać z doświadczeń kasjerek, 
które dwukrotnie zwiększają 
wydajność pracy.

Przodujący pracownicy CDT 
postanowili wymieniać swoje u- 
wagi i doświadczenia. Skom
pletowana będzie biblioteka za
wodowa. Szkolenie pozwoli na 
wypracowanie wzorcowych me
tod pracy, które przeniesione 
będą na poszczególne, stoiska. 
Uczestnicy szkolenia nawiążą 
kontakt z pracownikami cen
tralnego domu towarowego w 
Moskwie. (kw)

Ostatnia zniszczona kamieniczka 
Nowego Światu zostanie odbudowana

W Biurze Urbanistycznym 
Warszawy kończy się praca 
nad przygotowaniem dokumen 
tacji technicznej dla odbudowy 
ostatniego zniszczonego domu 
przy ul. Nowy Świat. Zniszczo
ny budynek pod numerem 5 zo
stanie przeznaczony na miesz
kania.

Na parterze budynku przewi

dziane jest urządzenie, baru 
mlecznego, którego brak daje 
się odczuwać w tej okolicy.

Roboty związane z odbudo
wą kamieniczki rozpoczną się 
w najbliższym czasie i zakoń
czone będą w roku przyszłym. 
Odbudowa domu objęta iost 
planem porządkowania War
szawy. ( i)

Dom Młodego Robotnika dla załogi W ZBIJP
Przy ui. Żytniej 36 rozpoczę

to budowę Domu Młodego Ro
botnika dla pracowników War
szawskich Zakładów Budowy 
Urządzeń Przemysłowych im. 
L. Waryńskiego.

Dom ten. o kubaturze 13.460 
metrów sześciennych, pomieści 
okoio 220 osób. Obok pokoi 
mieszkalnych, będą tam urzą
dzone pokoje do nauki, świet
lica, biblioteka, pokój do prób

zespołu muzycznego. Cały bu
dynek będzie zrai.iofonizowany 
W trosce o zdrowie mieszkań 
ców DMR uruchomione zosta 
ną na miejscu: gabinet lekarsk 
i dentystyczny oraz izba cho 
rych.

DMR dla załogi WZBUP ód- 
dany zostanie do użytku w 
pierwszej połowie 1954 roku.

(w)

P asa ie ro iv ie  d z ię k u ją
Są ró ż n i lu d z ie . Są ta c y  np., i 

k tó rz y  trz y m a ją c  się ściś le  za rzą 
dzeń i p rzep isów  n ie  p a trzą  na lo  | 
co sie w o k ó ł n ich  d z ie je . Z n a n y  j 
je s t ju ż  w ca łe j s to lic y  p rz y k Jad [ 
k ie ro w c y  p o le w a czk i s p ry s k u ją c e j | 
u lice , m im o  pada jącego  deszczu, j 
k tó ry  na p y ta n ie  po co to  ro h i 
o d p o w ie d z ia ł, że ma p o le ce n ł e po 
lan ia  i lu ś  tam  m e tró w  je z d n i. ' 
Znane są p rz v k ła d v  m o to ro w y c h  j 
i k ie ro w c ó w  k o m u n ik a c ji  m ie j-  : 
s k ie j,  k tó rz y  rusza ją  z p rz y s ta n 
kó w  k ra ń c o w y c h , bo czas ich  od 
ja zd u  m ija . a n ie  o g la d a ia  się na 
to  czy w szyscy  pasaże row ie  Już 
w s ie d li.

A le  n ie  o ta k ic h  lu d z ia ch  chce
m y  dziś pow ie dz ie ć . M ow a bedzie 
o za łodze w ozu  tra m w a jo w e g o  n r 
24 (n r  b oczny 36?ł, k tó ra  k ie ro w a 
ła poc iąg iem  w d n iu  s hm . o godz. 
7.45 na m oście  P o n ia to w sk ie g o .

S ta ło  się, że ja d ą c y  w  k ie ru n k u  
śródm ieśc ia  a u tobus  „102“  popsu ł 
sie z dała od p rz y s ta n k u . Obsługa 
jadącego w  ty m  sam ym  k *e ru n k u  
tra m w a ju  z a trzym a ła  sw ó j pociąg  
i zaczeka ła  aż w szyscy pasażerow ie  
au tobusu  zn a le ź li «ie w tra m w a ju . 
D z ię k i tem u  60 pasażerów  n ie  
soóźn iło  sie do p rący . N ie  m u s ia 
ły  też iść pieszo do da le k ieg o  
p rz y s ta n k u  m a tk i •> d z ie ćm i. pa 
sażerów  z uznan iem  w y ra ż a ło  «łę 
o obsłudze w ozu „24“ . k tó ra  ja k  
to w ska zyw a ł p roo o rze c  p e łn iła  
w a rte  p aźd z ie rn iko w ą .

Z a łogą  w o7 ii „24“  dostrzeg ła  'u -  
dz ł. N iech  też i d y re k c ja  M P K  do
strzeże ty c h  p ra c o w n ik ó w  i p odz ię 
k u je  im  w  im ie n iu  pasażerów.

(i)
(na p od s taw ie  ko re s p o n d e n c ji 
W . N ie m y s k ie j)

W IE C Z Ó R  P O Ś W IĘ C O N Y  
A . N . O S T R O W S K IE M U

D nia  13 lis topada  b r  o godz. 19 
odbędzie, się w  K lu b ie  M ię d z y n a ro 
dow e j P rasy  1 K s ią ż k j — N ow y 
Ś w ia t 15-17 w ie c z ó r pośw iecony 
w ie lk ie m u  d ra m a tu rg o w i ro s y js k ie 
m u A. N. O s tro w s k ie m u  Na w ie 
czór złożą s ię : p re le k c ja  p ro f. W ło 

d z im ie rza  L w o w a  oraz fra g m e n ty  
s z tu k i A. N. O s trow sk ieg o  ..I koń  
się p o tk n ie “  w  w y k o n a n iu  a r ty s tó w  
T e s tru  Ludow ego  z u dz ia łem : B a r
b a ry  K o ś c ie rz a n k i K a z im ie rz a  Dę- 
bow sk iego . A r tu ra  K w ia tk o w s k ie 
go. K a z im ie rza  Pe teck iego . A n to 
n ie g o  Szczepańskiego. Czesława 
W o łłe .ik i. W stęp w o ln y

T E A T R Y
A te n e u m  — S praw a ro d z in n a  — g 

!9. P o ls k i — P o la cy  n ie  gęsi — g 
19. K a m e ra ln y  — S p ra w ie d liw i Iu - 
dzie  — g. 19. N a ro d o w y  — Zem sta
— g 19. N o w y  — S p a d k o b ie rc y  pa 
na R a b o u rd in  — g 19 F ilh a rm o n ią
— K o n c e r t s y m fo n ic z n y  — g 19 
Pow szechny — Ś w ie rszcz za k o m i
nem — g 19 W spó łczesny — Dom ek 
z k a r t  — g. 18.30. N o w e j W arszaw y
— Ś lu b y  p an ie ńsk ie  — g. 19. D om u 
W o jska  P o lsk iego  — Zag łada  eska
d ry  — g. 19. S a ty ry k ó w  — M in is te r  
s tw o  S a ty ry  -  g. 19.30. L a lk a  — 
Sm ok w  N ie s w a ro w ie  — g. 15 i 17 
G u liw e r  — W ilk , koza i ko ź lę ta  — 
g. 17. T e a tr  Ż y d o w s k i — Sen o 
G o ld fa d e n ie  — g. 19.30.

K I N A
M o skw a  —• Pod tu re c k im  la rzm e m

— g. 13.45, 16, 18.15, 20.30 P a lla d iu m
— P rzyg od a  na M o rzu  C ze rw o nym
— g. 14, 16, 18, *20. P raha — P rzyg o 
da na M o rzu  C ze rw o nym  — g 14
16. 18. 20. Ś ląsk — Pod tu re c k im  ja 
rzm em  -  g. 13.45. 16, 18.15, 20.30
A tla n t ic  — W pogon i za sław a — g 
14, 16, 18 20. P o lo n ia  — Ż o łn ie rz  
z w yc ię s tw a , ser. I — g 14. 16, 18. 20 
S to lica  — W eso ły ja rm a rk  — g 
13.45. 16. 18.15, 20.30. W - Z  -  S p ra 
wa do z a ła tw ie n ia  — g. 14, 16. 18. 20
1 M a j — P ogrom ca a tam ana  — g 
14. 16. 13, 20. O chota  — Zagub ione  
m e lo d ie  — g. 14. 16, 18. 20. S y re na — 
T a ksó w ka  n r  3836 — g. 14, 16, 18 
20 Tęcza — Z ce s a rs k o -k ró le w s k ic h  
czasów opo w iad a ń  k i lk a —g 14. 16 
18, 20. L o tn ik  — As w y w ia d u  — g
17. 19. O ls z ty n  — Pan B^abre — g
17 19.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na pod s taw ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
wego Z a rzą du  K in . W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26, te l 904-81).

R A D I O
S O B O TA  14 L IS T O P A D A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  6 06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt, 
6.10 M u z y k a , 6.50 G im n a s ty k a , 7.20 
M u z y k a . 7.50 K a le n d a rz  R ad iow y,

8.00 M u zyka , 9.00 A u d y c ja  d la  k las  
V I I ,  9.30 K o n c e r t s o lis tó w , 10.U0 
P rz e iw a , 11 05 A u d y c ja  d la  k las  I I I  
— TV, 11 25 M u z y k a  i a k tu a ln o śc i,
12.15 ,Na sw o jska  n u tę “ , 12.45 A u 
d y c ja  d la  w s i, 13 00 K o n c e rt. 13.40 
U tw o ry  w io lon cze low e . 13.55 P rz e r
w a, 15.30 A u d y c ja  d la  dz ie c i. 16.10 
Pogadanka z c y k lu  .„M aszyny t m y “ ,
16.20 K o n c e rt. 17 00 ,,Z życ ia  ZSR R “ , 
17.30 „S łuchacze  p iszą“  — aud. 
B iu ra  S tu d ió w , 17.35 „Ś p ie w a c y  
p o lscy “  J S A dam czew sk i — b a ry 
ton , 18.00 „M ik ro fo n e m  po k r a ju “ ,
18.15 K o n c e rt . 18.45 A u d y c ja  l ite ra c 
ka, 19 05 „N a  m u zyczne j fa l i “ , 19.35 
..K orespondenc i s p o rto w i donoszą“ , 
19.45 A u d y c ja  d la  w si 20.23 W iado 
m ości sp o rto w e , 20.38 S trauss: W alc 
z o p t. „B a ro n  c y g a ń s k i^ , 20.45 M u 
zyka  taneczna. 21.25 „G w ia z d y  i lu 
d z ie “  — fra g m e n t poem a tu  Jerzego 
K ie rs ta . 21.45 K o n c e rt, 22.25 „M u 
zyka  d la  w s z y s tk ic h “ , 23.10 M u z y k a  
taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00,- W iado 

m ości 5.05. 6.30. 7.55, 17.00, 21.00, 23 50.
5.19 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e rt, 

fi.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 6 15 M u zyka , 6.50 K o n c e rt,
8.00 M u zyka , 8.55 P rze rw a , 14.05 
In fo rm a c je  14.10 A u d y c ja  d la  k las  
I —-II, 14.30 A u d y c ja  d la  k las  V I I ,
15.00 O ffe n b a c h : U w e rtu ra  do op t. 
..P iękna  H e le n a “ , 15.10 „ K in o “  
opow . M a r ii J a ro e h o w s k ie j, 15.30 
A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16 00 K o n c e r t
16.20 U tw o ry  G io acch in o  R oss in ie g o ,
17.15 M u zyka . 17.30 „N a  w a rsza w 
s k ie j f a l i “ , 17.55 „Z e  s p o r tu “ , 18.00 
R ec ita l s k rz y p c o w y  Ire n y  D u b i-  
s k ie j, 18.30 O m ó w ie n ie  lis to p a d o w e 
go n u m e ru  „H o ry z o n tó w  te c h n ik i“ , 
18.40 A u d y c ja  z c y k lu  „S cena  p o l
ska “  — A n to n i R óżyck i, 19.30 M u 
zyka  1 a k tu a ln o ś c i, 20 00 „P rz y  so
bocie  po ro b o c ie “ , 21.26 W iadom ośc i 
sp ortow e . 21.36 M u z y k a  taneczna,
22.00 „ 2 y w o t “  — fra g m . k s ią ż k i 
B e n ven u ta  C e llin i 'e g o  22.20 U tw o ry  
p o p u la rn e  k o m p o z y to ró w  N ie m ie c 
k ie j R e p u b lik i D e m o k ra ty c z n e j, 
23.02 M u z y k a  taneczna.


